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» N A S Z  U D O M «
O o  dzieci, młoifzieży polskie!, do Polek i tych PoiaMw, którzy nimi być prapą.

Rzadko kiedy doznałem tak wstrząsającego wra­
żenia, jak w chwili, kiedym po ostatnim moim odczy­
cie w Białostoku,. któremu od polskiego Gdańska za­
wiozłem najgorętsze pozdrowienia, podbiegło do storn, 
przy którym porządkowałem moje papiery, jakieś nie­
znane mi dziewczę — uczennica gimnazjum, jak mi 
się zdaje — położyła na stole pięć tysięcy marek
i szeptała lękliwie i nieśmiało: , . ___

.Mistrzu I — Tem mianem wciąż mie jeszcze w 
Polsce szkalują — czytałam Twoje zeszłoroczne arty­
kuły o »Naszym Domu“ — wsz>̂ tko ^  ^czem  
na budowę Domu Polskiego w Gdańsku zaczem
zdołałem Uścisnąć rękę tego świętego białostockiego
dziecka, zniknęła w tłumie — Poz°sla'a b^ mie!ir’^  

Wszystkie narody europejskie, które brały udział 
w wszechświatowej wojnie, stawiają pomniki »niezna­
nemu żołnierzowi“ — Tobie Przen!̂  .r° s  ̂ , ki 
z Białostoku postawi się pomnik, gdy jui dom I^Isk 
w Gdańsku powstanie — ^ napisem .Bezimiennemu

^ W s z v ä ^ T T ' t o  bardzo rzadko, dają z swego 
n, __’tvś święte dziecko w skromniutkiej su- 

S ™  JataY ^ystko -  możeś ciułała to na jakąś 
b ie d n ą  bluzkę, możeś chciała rozradować Twoją mło­
dą duszę jakiemś widowiskiem — a dałaś na budowę 
domu polskiego w Gdańsku.

Ja przeżywam tylko to, co piękne, ale wątpię, czy 
bym doznał silniejszego wstrząsu nawet wobec wiel­
kiego objawienia Sztuki, dla której jedynie ż\ję — 
bo przecież cb^ba nikt się nie łudzi, że cała moja 
społeczna praca, jest tylko inną formą mej twórczej

^ T e n ^ n i k 1 bezimiennego polskiego dziewczęcia, 
które wszystko, co ma, poświęca dla jakteiś wielkiej 
SDrawy a’ który  stanie przed frontonem tegoż Domu, 
będzie zarazem pomnikiem dla tych matek, które takie 
dzieci chowają, a które raz jeszcze wzywam by jak 
najrychlej związały się w potężną ligę tych J ^ b,et» 
które zasłużyły na nienawiść wielkiego Bismarcka.

Zdetronizowany kretyn Wilhelm Hohenzollern 
twierdził, że posłanictwem kobiety niemieckiej to trzy 
K -  Kinder, Kirche, Küche!

Kobieta polska dowiodła zwłaszcza w dwóch 
ostatnich wiekach, że jej posłannictwem i jej istotą, to

^  Ojczyzna, Ofiarność, Opiekuństwo!
1 ani na chwilę się nie łudzę, że już J ^

szym. czasie powstanie ta liga — liga, ktdra , 
nej mierze przyczyni się do urzeczywistnień g 
razie chimerycznego planu, jakim jest bud

»Naszego Domu“. . ..
Widziałem Ci ja podczas mej Podr^  ph0o k k § l  

potężną rzecz w Gandawie: olbrzymi czworobok, k ó 
ry mieścił w sobie i czytelnię i 
żek i salę koncertową, widowisko teatralne, ę 
brań, salę odczytów, ponadto sale kooperatyw w kt
rycb robotnicy^ za pół ceny mogli » o p a t j ^  się 
w wszystkie swoje potrzeby, a na frontom g P 
niałego gmachu widniał złotymi głoskam y

na >̂*S" Ons Huys* — »Nasz Dom“.
I ten »Nasz Dom“ tu V  Gdań^cu s tw o r z y .

Tak mi Panie Boże dopomóż -  z Waf„ą.n^ ic z y -  
Wy, przenajdroższe dzieci polskie, Wy ofiarne 
znę kochające, opiekuńcze kobiety polskie 
rżymy go póki słońca czas -  jednym wielkim ohar-

N igdzie^  całej Europie nie cieszy się kobieta
takim olbrzymim szacunkiem, jak P °^ ^ _ ß niedzie 
zażywa tak wielkiej powagi, jak w Polsce i nigdzie
niema takiego wpływu na męża, jak urnas. b j ł .

Bismarck — najmędrszy mąż stanu w egfj£-
dwóch stuleciach dobrze o tem wiedział ■— v-
kazał się urzędnikom pruskim żenić się *

Okażcie się godne jego nienawiści. .
Powiedział Napoleon Polakom: Okaiete ®ę god

ttymi wolności, a dam ją Wam — tera* wiścj ojg.
Okaż się Polska Kobieto godną .nienawiści Bis­

marcka, a -  już na przyszły rok kiedy znowu za­
kwitnie Maj, miłościwy miesiąc palona 
go Stanisława, będziemy mogli przystąpić do poświę­
cenia kamienia wągielnego

»Naszego Domu*
w Gdańsku, tej najpotężniejszej warowni, jaką Polska 
dla siebie tu w Gdańsku wogóle stworzyć może.

Nam Polakom nie śni się polinizować niemiec­
kiego Gdańska — my święcie trzymamy się zasady: 
Suum cuiąue — ale to nasze ,Suum“ tu w Gdańsku 
mieć musimy, by nie potrzebować wyżebrywać u nie­
chętnych Niemców sal na nasze zebrania, nasze kon­
certy, nasze przedstawienia teatralne, naszą bibljotekę, 
czytelnię itd., itd.

A, aby tego celu dopiąć, potrzeba nam według 
skromnego obliczenia:

sto pięćdziesiąt miljonów marek polskich.
Niech was tylko te wysokie sumy nie przerażą.
W polskiej Ameryce niema popularniejszego hasła 

nad polski Gdańsk — on nam dopomoże — a ja 
mara jeszcze na tyle sił, by zechcieć przeżyć najwyższe 
piękno, jakie mnie — artystę — oczekuje:

poświęcenia »Naszego Domu“ w Gdańsku.
Teraz do Ciebie zwracam się, Ty moja najbliższa 

Ojczyzno, jak była nią Litwa dla Mickiewicza, Ty 
przezemnie nieszczęśliwą miłością ukochana Wielko­
polsko.

Nie atramentem, ale najserdeczniejszą krwią pisa­
łem Q najpiękniejszą książkę, jaką wogóle napisałem: 

Poznań - Ostoją Myśli Polskiej 
Odtrąciliście mnie wtedy — a szkoda: dziś byłby 
mógł być Poznań tem, czem był dla Polski od 1830 
do 1850 roku.

Tym razem posłuchajcie mych nawoływań, nie 
pozostajcie tak haniebnie, tak sromotnie w tyle poza 
dostojnym Wilnem, Bialostokiem, magnackim Lwowem 
poza Krakowem — nawet tak uboźuchnem Tarno­
wem — nawet poza tą, przed roki -m jeszcze zniem­
czają Bydgoszczą, która dziś hójną ręką ofiary sypie.

A czy Ty, moje miasto rodzinne, mój ukochany 
Inowrocławiu, do którego na bosaka z Łojewa z ra­
dością pielgrzymowałem, przestałeś już istnieć?

Przecież to na Twojem przedmieściu w Szymbo- 
rzu urodził się najpotężniejszy syn Wielkopolski, ol­
brzym dorównający ogromu Mickiewicza,

Jan Kasprowicz.
Ocknij się raz wreszcie! Zrozum, jaki królewski, 

niepomierny splendor Cię spotkał, że tym wielkim 
Synem Ziemi Kujawskiej poszczycić się możesz — 
stwórz fundusz imienia Twego wielkiego syna Jana 
Kasprowicza i przelej go na budowę najtęższej wa­
rowni ¡Polski:

Domu Naszego w Gdańsku.
Siedem miast toczyło zażartą walkę o niesłychane 

dostojeństwo, jakie im nadawało miejsce urodzenia 
Homera — a ty nie rozumiesz tego szczęścia, że tuż 
poza Twoimi murami porodził się ten, nad którego 
Polska od czasów Mickiewicza i Słowackiego niema 
godniejszego i świętszego?!

Ty mój drogi Inowrocławiu, nie zawiedziesz mnie, 
przecież ja, o którym nic wiedzieć nie chciałeś, zwolna 
jednak po napisaniu mej książki: ,Z Gleby Kujaw­
skiej“ raz po raz w moją stronę zerknąłeś.

Nie pozwól, bym się na starość miał Ciebie z 
wstydem wypierać.

Boć to wszystko, co mi zarzucano, że deprawuję 
młodzież, uwodzę ją, nakłaniam do grzechu itdn toć 
to wierutne kłamstwo.

Na moim tworze przeważnie chowało 'się to. pię­
kne, bohaterskie, orle plemię, któremu Najjaśniejsza 
obecna Rzeczpospolita swój byt zawdzięcza.

Pokażcie mi jednego człowieka, któremu by moje 
książki duszę popsowałyl

Słyszysz Ty moia przenajdroższa, ukochana mło­
dzieży wielkopolskiej — druga i trzecia generacjo, 
którą przeżywam.

Posłuchaj mego głosu, tak jak go posłuchała 
młódź w Białostoku.

Bajką wydaje się sprawozdanie, które dziś wy­
czytałem w »Gazecie Gdańskiej“ zechcij go posłuchać: 

na gimnazjum Gdańskie złożyli 
stotysięcy marek profesorowie i uczniowie Gim­
nazjum Króla Zygmunta Augusta w Białostoku 
175 150 mk. Inspektorat Szkolny w Białostoku 
40 560 mk. Uczennice żeńskiego Państw. Gim. 
im. Anny Jabłonowskiej w Białostoku

17 585 mk. młodzież Państwowego Gimnazjum
Nauczycieli w Białostoku

Słyszysz wielkopolska młodzieży!
Oni budowali gimnazjum polskie w Gdańsku — 

Ty, nieporównanie bogatsza od nich, pomóżcie w 
budowie

»Naszego Domu* w Gdańsku.
Co za przeolbrzymi cel dla Was szczęśliwców, 

którym wolno brać udział w tem świętem dziele, co 
za przebogata treść życia!

Ogromna radość spotkała mnie na dworcu w 
Gdańsku, gdym po strasznie uciążliwym ale dla pol­
skiego Gdańska, bogatem żniwem obdarzonem roz- 
jezdzie po kresach polskich wracał do naszego miesz­
kania w Sopocie.

Wycieczka dziewcząt poznańskich formowała się 
na peronie, by wsiąść do pociągu. Któraś z nich 
mnie poznała — w okamgnieniu skupiły się wszystkie 
przy przedziale, w którym siedziałem, a jedna z nich 
przemówiła:
Hołd, cześć i pozdrowienie wieziemy G  z Poznania.

Byłem zbyt wzruszony, by odpowiedzieć — teraz 
całuję Ci, mała mówczyni, Twą drogą głowę, a wszystko, 
co Wam — dziewczęta wielkopolskie — dzieci bło­
gosławionego szczęścia — mam do powiedzenia, to 
to jedno:

Bądicie godnemi Waszej bezimiennej siostry z Bia­
łostoku — pomnik dla niej. który stanie przed fron­
tonem

Naszego Domu w Gdańsku, 
będzie zarazem pomnikiem dla Waszej miłości Ojczyzny  ̂
Waszej Ofiarności i Waszego Opiekuństwa nad tem, 
co największej, najpieczołowitszej opieki wymaga —- 
zbląkanemi duszami ludu kaszubskiego!

Teraz do Ciebie zwracam się Erneście Adamie —  
najgłębszy Ci pokłon i cześć — wiąże nas najwyższe 
dostojeństwo, jakiego nawet Rzeczpospolita nikomu 
nadać nie może: honorowe członkostwo Macierzy 
Polskiej w Gdańsku — czem wobec tego najwyższe 
ordery? — Ty wiesz, że stworzenie gimnazjum pol­
skiego było tylko przedwstępnym krokiem, Ty wiesz 
aż nadto dobrze, że dopiero rozpoczyna się istotna 
praca, by stworzyć tę polską warownię w Gdańsku, 
która nie pozwoli Rzeczypospolitej, by się brakiem 
powietrza i— jakiem jest dla niej wolny dostęp do 
morza — nie dusiła — daj mi Twoją rękę: Tyś możny 
magnat — ja też magnat, ale bez ziemi i dachu, 
magnat, który z trudem koniec z końcem wiąże, ale 
to nic nie stanowi — jesteśmy sobie pokrewieństwem 
duszy równi i już ręka w rękę razem pójdziemy.

Wokół nas, dostojny Panie, pełno próżnych foteli, 
oczekujących nowych dostojników,! a przedziela nas 
na uroczystem podwyższeniu książęcy tron tego, któ­
remu już nie Macierz Polska ordery przypinać będzie, 
ale najistotniejsza dusza Polski, nieskończenie wdzięczna, 
że będzie mogła swobodnie w Gdańsku oddychać.

Kto się pokusi o zajęcie miejsca na tem tronie?
Którego z polskich miljonerów stać na ten prze­

piękny gest magnacki?
Którego dusza jest tak piękną, by zechciał prze­

żyć to najwyższe piękno, jakie mu żadne, choćby 
najpotężniejsze objawienie Sztuki dać nie może?

Ale dość już:
Bluzgnąłem najserdeczniejszą krwią mego serca 

w tej nadziejnej drzącce, że jednakowoż będę mógł 
powitać tego pomazańca mojego kujawskiego Boga

W imieniu nieistniejącego jeszcze komitetu stwo­
rzenia „Naszego Domu“, który/jak to miało miejsce 
przy tworzeniu gimnazjum polskiego, niewątpliwie jui 
w najrychlejszym czasie samorzutnie się utworzy.

Stanisław Przybyszewski.
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:<Si. WW. Pf?.-: feffiL Pr, Budzyńskiego, Ks. posła szaanbe- 
¡iiaam Kłośa, starosty Kłosa, wyż. radcy Prok. Gen. Dra 
jlCterskłegiA dyr. basiku Dra Kubickiego, posła Lewan- 
ktoWSkáego, radcy sądu apeL Dr. Ma isa, dyr. Maciejow­
skiego, ks. dziekana Mayera, dyr. banku Mickiewicza, 
dyr. banka Palucha, bud. Pówidzkiego, red. Marii Rńsz- 
czyńskiei, Karola Rzepeckiego, dyr. Wachowiaka, dyr.

-'faaBka Ziembińskiego, adw. not Żeromskiego
** csłoefców Sądu Obywatelskiego w sprawie 

p. L. Mikołajczaka w Poznali«. —
3! Komunikatu, który WW. Panowie ogłosili w „Kur- 

iterse Poznańskim“, dowiedziałem się, że w Poznaniu 
odbył się Sąd Obywatelski w sprawne p. L. Mikołaj­
czaka, przeciw któremu podniosłem w swoim czasie w 
Gazecie Gdańskiej“ ciężkie zarzuty, stawiając go pod 

®ręgies3 opinii puMcznej z powodu uprawiania gry ha­
zardowej w kasynie sopockiera. W wyroku Swoim WW. 
Ptoowie staraH się oczyścić p. Mkołajozaka, przyczem 
sównocześnie 'pośrednio obciążyli mnie, traktując wystą­
pienie moje jako -zaczepkę“.

Wyrok WW. Planów jest dla mnie prawdziwą nie­
spodzianką. W każdym sądzie sędzia przed ferowaniem 
Wyroku rde zadowala się przesłuchaniem jednej strony, 
fecz obok świadków przesłuchuje drugą interesowaną 
stroną. Tą drugą stroną byłem ja jako oskarżyciel pu- 
biiczny. Nie tylko, że mnie nie przesłuchano, ale ani nie 
uwiadomiono o zebraniu się Sądu Obywatelskiego. Nie 
przesłuchano też w roB świadka ani jednego z człon­
ków „Komitetu do wałki z domem gry w Sopocie“, ist­
niejącym i działającym w Gdańsku.

Na podstawie jednostronnego przedstawienia rzeczy jj 
przez p. Mikołajczaka wydali WW. Panowie wyrok, f 
■mający go oczyśdć w oczach opinii a wystąpienie \ 
moje przedstawiający jako zwykłą „zaczepkę“.

Stwierdzam zatem, że na mocy uchwały zebrania I 
inteligencji polskiej w Gdańsku i na mocy uchwał licz- \ 
nych wieców w całej Polsce, nrędzy innemi i w Po- | 
gnaniu, obłożone zostało kasyno gry w Sopocie bojko- f 
tern. Do uchwał tych' dołączyły się też. uchwały kor- 
poracyj obywatelskich, rad miejskich itd. W uchwałach 
tych wezwano prasę, by bezwzględnie piętnowała na 
„czarnej liście“ wszystkich tych, którzy, łamiąc solid a r- 
tłOŚć społeczeństwa polskiego, nadal uczęszczaliby do 
Kłubu gry w Sopocie. Pan Mikołajczak nie zastosował 
się do tego nakazu opinii publicznej i dlatego wystąpi­
łem wobec niego nie z „zaczepką“, lecz postawiłem go 
na czarnej liście pod pręgierz, tak.samo, jak także je­
den z grona WW. Panów, p. Karol Rzepecki za czasów 
niewoli pruskiej bezwzględnie piętnował na czarnej 
liście sprzedawczyków ziemi polskiej. '

¡WÍW. ¡Panowie Po jedno stronnern zaznajomieniu się 
z rzeczą stwierdzili' tylko mały błąd w postąpieniu p. 
'Mikołajczaka, z resztą uznali działanie jego w dobrej 
Wierze i na tej podstawie domagają się zmiany stano­
wiska ze strony władz, które wyciągnęły „niesłuszne 
konsekwencje“, (przenosząc p. M. z Gdańska do Sta­
nisławowa).

Wobec tego pozwolę sobie uwiadomić WW. Panów, 
Sie na prośbę p. Mikołajczaka odbyło się dnia 11 kwiet­
nia w Gdańsku' nadzwyczajne posiedzenie „Komitetu 
walki z domem gry w Sopocie“, które także było czemś 
W rodzaju sądu obywatelskiego. Sąd ten, złożony z 
najpoważniejszych obywateli Połouji gdańskiej, tern się 
¡różnił od sądu poznańskiego, że badał rzecz nie jedno­
stronnie, że wysłuchał tn. i. i p. Mikołajczaka i niżej 
podpisanego i po czterogodzinnych obradach wielką 
większością głosów taką wydał opinję o postępowaniu 
mojem, które WW. Panowie traktują jaleo „zaczepkę“:

„Komitet wyraża naczelnemu redaktorowi „Gazety 
Gdańskiej“, p. Wł. Żakowskiemu za energiczne popie­
ranie akcji przeciw, klubowi gry pełne uznanie i serde­
czne podziękowanie.“

Gfly po czterech godzinach obrad przy wołano p. Mi­
kołajczaka i odczytano mu tę uchwłę, ten ze łzami w 
oczach prosił i błagał, by mu dano jaldes wyjście, by 
go nie dobijano moralnie, — wtedy członkowie Komite­
tu dali się zmiękczyć i dali mu w drodze łaski rodzaj

Moskwa, A. P. ) W przeddzień procesu socjałrewo- 
iucjocdstów, który się ma rozpocząć 6 bor, ogłasza 
Jkwiestija“ obszerne wyciągi z aktu oskarżenia, według 
którego ^zbrodnie“ oskarżonych są następujące: W r. 
1917 były minister Kie reński, członek centralnego ko­
mitetu partii socjalrewolucjonistów zatnicjonował na 
rozkaz angieisko-iranouskich imperialistów ofeuzywę 
na całym froncie, która, kosztowała dziesiątki tysięcy 
ofiar wśród rosyjskich chłopów i ¡¡robotników. W lipou 
1917 zamsceaizoWali soojakewóliHijońśśSń oszczerczą 
kampanią przeciwko par'tji bolszewików, utworzywszy 
z mienszewikami t. zw. koalicyjne miniśterstwo. o czy- 
sto-burżuazyjnym charakterze. Rozszerzali kłamliwe 
wiadomości, jakoby Lenin, Trocki, Sinowiew, Łuna- 
czarski i inni starzy rewolucjoniści byli agentami cesa­
rza Wilhelma, od którego otrzymywali pieniądze na pro­
pagandę przeciw wojnie. Na ten czas przypada też pró­
ba socjairewołucjonistów rozbrojenia robotników peters­
burskich. W  lipcu 1917 kilku dziesięciu robotników 
petersburskich i marynarzy kronsztackich zostało po­
zbawionych życia. Komendę nad wojskiem oddał Kie­
roński monarchiście Koraiłowowi. Na żądanie Kortiiło- 
wa i so ej alrewoiucjon isty Sawinkowa zaprowadziło 
wówczas burżuaryjne mSSistórstwó znoWu karę śmier­
ci. Na rozkaz KiereilTkiogo zdziesiątkowano na froncie 
całe pułki bolszewickie, a Kerniłow otworzył ■ pochód 
przeciw ¡stolicy państwa. Są dowody, że SawinkOw i 
Kiereński byii w pełnem porozumieniu z Korni łowem. 
W  kiika dni po zwycięstwie rosyjskiego proletariatu 
z 23 października 1917 centralny komitet partii sócjal- 
rewołucjoniśtów zorganizował dowe powstanie junkrów 
przeciw robotnikom, a w r. 1918 weszła partia w ukła-

dy z ententą i dała aprobatę na obcą Interwencję. Czer- 
now, Aksentjew, Mińor, 1 tani zawarli otwarty sojusz t  
czeskimi legionistami. Z ich pomocą rozpoczęto w Sa­
marze bratobójczą wojnę przeciwko proletariatowi, któ­
re] ofiarą padło tysiące robotników. W samej Samarze 
na rozkaz Czerno wa rozstrzelano 600 bolszewickich ro­
botników. Dzięki eserpra i Czechom Syberia dostała 
się w ręce Kołczaka, którego najgorliwszymi służalcami 
byli eserzy.- W Arfchangieiska Imperialiści angielscy u- 
tworzyli biały rząd, na czele którego stanął bliski ese- 
rom Czajkowski. Setki eserów walczyło przeciw rosyj­
skim robotnikom w  armiach Wrangla, Deniktoa. Judeni- 
cza i Kołczaka i uprawiało pojedyńczy terror przeciw 
wodzom proletariatu. Na rozkaz centraii eserów zabito 
Wołodarskiego, Fanny Kapłan wykonała zamach na Le­
ñóla, planowano też zamachy na Trockiego, Sinowiewa 
i innych.

To są najważniejsze zbrodnie według aktu oskarże­
nia. Liczba oskarżonych wynosi 47. Bronią między in­
nymi Liebknecht i Roseufełd z Niemiec, Bonoour z Fran­
cji, były minister włoski Modiliani, Beígijczycy Vander- 
veldc i Woters, holenderski reformista Ddegest i eserzy 
Suchomiin, Selsinow i Gurowicz. Bronią oficjalnie Bu­
chali» i Tomski, jako zastępcy * 3-ciej mietlzymrodówld 
występują Klara Cetkin, Frossard i Sadul Oskarża 
Kryíefflko, Łimaczarski i Pokrowski, Komitet wyko­
nawczy komunistycznej międzynarodówki wydał ode­
zwę do robotników całego świata, w której stara się u- 
dowrodnić, że rzekoma reakcja imperialistyczna p.zy po­
mocy zdrajców z 2-giej i 214 międzynarodówki cocíala 
obalić i  zw. wielkie dzieło ^oswobodzenia“ htdu resy^ 
skiego.

satysfakcji, oświadczając, że przyjmują do wiadomości, i 
iż grał w klubie gry „dla pozoru“.

Było to zrobione, by słabego człowieka całkiem j 
nie zabić, by mu zostawić furtkę wyjścia, by go zreha- j 
bilitować za to zgorszenie, jakie siał w Gdańsku, gdy | 
jako wysoki urzędnik polski ku uciesze Niemców łamał 
solidarność polską. Pokazało się zresztą po tern, że p. 
Mikołajczak nawet na taką względność nie zasłużył. 
Śledztwo z ramienia P. K. K. P. wykazało, że n kt go 
nie upoważnił do gry „dla pozoru“ i w bawienie się w 
śledzenie i podpatrywanie innych, co zresztą niegodnem 
byłoby godności urzędnika polskiego. Już po odjeździe 
p. Mikołajczaka z Gdańska stwierdzoHo też, jak ta gra 
„dla pezoru“ wyglądała. Grał on namiętnie i metylko 
wygrywał, ale i przegrywał i wtedy jeszcze nie umiał 
się oderwać od gry, lecz grał dalej „dla pozoru1'^

Podziwiać rzeczywiście należy odwagę p. Mikołaj­
czaka, że mając to wszystko na sumieniu, że mając już 
za sobą jeden Sąd Obywatelski w Gdańsku, zabiegał je­
szcze o drugi w Poznaniu. Zrozumieć można, że czło­
wiek, który popełnił jakieś przestępstwo, może się na­
prawić i słusznie zawsze zabiegać będzie koło swojej 
rehabilitacji. Ale rehabilitacji takiej nie przeprowadza 
się z dnia na dzień, trzeba się o nią zabiegać uczciwie, 
a nie za-dawaiać się wytrząśnięciem jakiegoś doryw­
czego wyroku.

Darujcie Szanowni Panowie, członkowie Sądu Oby­
watelskiego — ale wyrok Wasz uznać mogę tylko za 
dorywczą opinję, płynącą może z dobrego serca pol­
skiego, skłonnego do kompromisu i z przyjaźni osobi­
stej do p. Mikołajczaka, ale nie jest to i nie może być 
opinja, obowiązująca dla ogółu. Wyrok Wasz, może jest 
rahabiiitacją dla p. Mikołajczaka w oczach grona jego 
przyjaciół, ale nie jest w oczach ogółu polskiego. Akcja 
przeciw klubowi gry w Sopoce podjęta została z apro­
batą całego społeczeństwa, i kto w akcji tej zgrzeszy? 
przez złamanie solidarności narodowej, zabiegać powi­
nien o rozgrzeszenie nie w gronie przyjaciół, gdyż ci 
nie mają kompetencji oczyścić go z winy. |

Kończąc ten list otwarty zapewniam, że nie chodzi 
mi o osobsfą sprawę p. Mikołajczaka, lecz o sprawę pu- \ 
bliczną. Tego rodzaju wyroki, jak wyrok WW. Panów J 
mogą poważnej akcji, wszczętej przez całe społeczeó- j 
stwo polskie przeciw niemieckiej szułetni. zadać ciężką i 
szkodę. j

Z należnem poważaniem
Władysław Zabawski, redaktor „Gazety Gdańskiej“. )

Łącznie z powyższą sprawą „Gazeta Poznańska ,
przytaczając wyrok Sądu Obywatelskiego, zaatakowała 
ministra p. Michalskiego, pisząc:

„Dziwimy się p. ministrowi skarbu, że może tak po­
chopnie działać i pozbywać się najzdolniejszych i wy­
bitnych urzędników. Nie dziw, że społeczeństwo po­
znańskie dopatruje się w tern specjalnego systemu. 
Zauważyć można zresztą i w postępowaniu z innymi 
Wielkopolanami, których z naczelnych stanowisk usi­
łowano lub usiłuje się intrygami w ten lub inny sposób 
usunąć. Leży w interesie sprawy, aby posądzeniom ta­
kim odjąć wszelki pozór prawdopodobieństwa.“

Gdzie Rzym, gdzie Krym? Co mają przeciwieństwa 
dzielnicowe wspólnego ze sprawą usunięcia z Gdańska 
urzędnika, który się skompromitował? „Gazeta Po­
znańska“ jest organem Zjednoczenia Mieszczańskiego 
— więc dla informacji jej podajemy, że prezes ldubu 
mieszczańskiego w Sejmie, poseł de Rosset w liście do 
redaktora naszego, wyrażając mu swe uznanie, wyraził 
pewność, że p. Minister skarbu usunie tak skompromi­
towanego urzędnika.

Dziwimy się, że i „Gazeta Pozn.“ rozpisuje się na 
temat „zaczepki“, — przecież sama drukowała rezolu­
cję wiecu poznańskiego i solidaryzowała się z niemi. 
A jedna z tych rozolucyj nałożyła na prasę obowiązek 
piętnowania szulerów sopockich bez względu na osoby 
i stanowiska. Akcję bojkotu klubu sopockiego, rozpo­
czętą w  Gdańsku, najgoręcej poparł Poznań i teraz 
właśnie ź tego samego Poznania robi się próby, aby ją 
osłabić — dlatego, że pierwszym, który przeciw ńej 
zgrzeszył, przypadkowo był Wielkopolanin. Wierzy­
my jednak, że próby te spalą na panewce i że społe­
czeństwo wielkopolskie, zawsze słusznie szczycące się 
swą tężyzną moralną, nie da się sprowadzić na ma­
nowce. ___
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C iem ny k w ia t
5 Przełożyła z angielskiego

Konstancja May złów ua (Kaema).
Kiedy weszli do małej salki jadalnej w Cmque Torre 

Hiitie zastali tam zebrane dość liczne towarzystwo 
Anglików zajadających omlety, uzbrojonych w aparaty 
fotograficzne, lornetki i ułstery.

Podobni są do drobin, z temi -mahttkiorm główkami, 
pochyłemu ramionami w tych siwych nakrapianych pła- 

. saceacfa — pomyślał Marek.
I istotnie ci ludzie choć niepodobni z twarzy do sie­

bie, mieli ten sam dziwny Hakowaty uśmiech, ten sam 
szczególny blask w  oczach, co czynił z nich jakby wie­
lokrotnie odbitą reprodukcję, jednego i tego samego 
.typu,

—• Znajomi z naszego hotelu — szepnęła A;ma — 
stalując czerwone wino i „sznycłe“.

Towarzystwo przy stole ożywioną tymczasem wio­
dło rozmowę, podtrzymywaną głównie przez damę w 
¡nieokreślonym wieku, przezwana „Mądre“ gentlemana 
V pomiętym kołnierzyku i starszego pana z siwą bród­
ką, ubranego w ciemną „Norfolk“ marynarkę.

— Nie chcę być posądzoną o zbytni liberalizm — mó- 
, .wiła dama — ale uważam, że jeżeli kultura nie ma nam 
nic do dania, możemy się obejść bez kultury, jeżeli je- 
,*inak jest, jak mi się zresztą wydaje, nieodzowną, ma- 
;<*ny; aawv-feć całe adabez^eczeńsiwo, które nam wssosL

_  Niebezpieczeństwo? Czyż kulturalni ludzie są w
niebezpieczeństwie ?

Kto to powiedział? Wszystkie brwi uniosły się w 
górę, wszystkie usta zawarły się Hakowato, cisza za­
legła.

Chłopiec spojrzał na siwą towarzyszkę.
Jakim dziwnym głosem tę drobną wypowiedziała

uwagę. Jakiż płomień zapalił się przy tych słowach w 
jej źrenicach.

Wreszcie mężczyzna o siwej bródce odezwał się 
tym swoim szepcącym a jednocześnie twardym i kwa­
śnym głosem:

— Jesteśmy wszyscy ludźmi — droga pani.
Naraz na dźwięk śmiechu Anny serce 'podskoczyło

w piersiach chłopca — śmiech ten wołał wyraźnie: 
„Tylko nie pan — tylko nic pan.“

Wyszli oboje ze schroniska. Towarzystwo przy stole 
mówiło już o czemś Innem... o pogodzie.

Młodzi szli obok siebie, milcząc — aż wreszcie Anna 
zauważyła.

— Nie podoba? się panu mój śmiech, panie. Marku — 
nieprawdaż?

— Odniosłem wrażenie, że pani obraża ich prze­
konania.

— Miałam właśnie ów zamiar. Angielscy Filistyni! 
Proszę się na mnie nie gniewać, ale naprawdę to byli 
angielscy Filistyni, wszyscy razem i każdy z osobna.

Spojrzała w jego twarz tak twardo, że poczuł jak 
fala krwi zalewa mu policzki, a jednocześnie dziwną 
sensacje jakby go kto pociągał do siebie.

— Ci ludzie nie mają krw i Ach, Ten ich głos, te ich 
szpiegowskie, ¡szperające od. góry do dołu oczy. O! Jak

ja Ich dobrze znam. A ta kobieta, która z całym swym
liberalizmem jest tyle warta, co oni wskyscy.

Jakie ich nienawidzę,
Zapragnął w tej chwili poczuć do nich również nie­

nawiść, skoro ona ją czuje, ale w gruncie rzeczy ludzie 
ci bawili go tylko.

To nie są „ludzie“. Oni nic nie czują. Kiedyś w 
przyszłości pan to zrozumie, wówczas bawić oni pana 
¡nie będą.

Ciągnęła dalej już spokojnie, prawie sennie:
— Po co oni przyszli tutaj? Tu gdzie młodość, ciepło, 

piękno. Czemu nie zostali wśród swojej „kultury“, kie­
dy żaden z nich nie wie. co to ból, głód. silniejsze bicie 
serca. — Czuje pan?

) Zmieszany bezmiernie Marek nie potrafiłby w owej 
chwili powiedzieć, czy to krew jej serca czy własne} 
dłoni pulsuje tak gwałtownie pod jego palcami. Nie wie­
dział również, czy żałuje, czy też odetchnął, kiedy 
wreszcie uwolniła jego rękę.

— Ach wszystko jedno, nie są oń w stanie zepsuć 
nam dzisiejszego dnia. Odpoczniemy chwilę,

Na skraju lasu, gdzie przysiedli, rosła niezliczona ilotó 
drobnych, górskich gwwdzikćw, o yło 'kim,' zr.wmmym 
zapachu. Podniosła się, aby je zrywać.

Ale Marek, pozbstał na tern samem n-v-swr« c ' ' c 
jak d.z'wna, dotąd nieznana sensacja budzi się w j~ o 
sercu.

Błękit nieba — pierzasta zieleń modrzewi — góry, 
to wszystko nie było już dla niego tym samym co je­
szcze dzisiaj rano — co jeszcze parę godzin ,ternu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zjazd prawailsśw w Poznania.
(Od naszego kojespotKksnta).

Poznań, 4 czerwca.
Wobec tego. ie  pierwotnie bardzo ograniczony pro­

gram zjazdu uległ znacznemu rozszerzeniu, okazał się 
koniecznym podział na poszczególne sesje, a więc eko­
nomiczna, admnistracyjna, kama i cywilna. — Sekcje 
te obradowały w sobotę po południu oraz w medzielę 
przed południem, i w czasie tym uporały się z oddany­
mi sobie tematami, z wyjatkem sekcji ekonomicznej, 
która obradować będzie Jeszcze w dniu Jutrzejszym.

W sekcji karnej przewodnictwo objął wiceminister 
sprawiedi wośd p. Rymowicz. na sekretarza powołano 
prof. dr. S t Glasera z Lublina. — Sekcja ta zajmowała
się dwoma tematami, „ , . , „

Dr E. Rappaport, sędzia Sadu Najw., referował o 
»prawie karnetu międzydzielnioowem“, poczem 
z wywodami referenta sekcja ^ w  adczyła sie ^  tem, 
aby nie stwarzać na razie osobnej międzydzielnia>wej 
Ustawy karnej, lecz czekać na jednolita ustawę kama 
<5a całego państwa, nad którą — jak wiadomo — pra 
cuje powołana przez Sejm komisja k ^ y fik ^ y ^ -  

Drugim tematem, nad którym radź łą ta^ kĉ  
sprawa kompetencji sądów przysięgłych. Omawiaio ia 
d^óch referentów. Sędzia Sądu najw. dr. A. Mogdmcki, 
podkreśliwszy szereg momentów ujemnych w te a  
»ości sadów przysięgłych, domagał 
Stępu i nie wykraczając poza granice , iak
S Ł  (art 83), kon^etemeję sądu 
najbardziej ograniczyć. Konstytucja nakazuje po 
rzanie tym sądom spraw politycznyc - referenta
zbrodni. Należy zatem — w myśl w w o u ™  wvłaczvć 
-  przepis ten tłumaczyć jako
i  pod właściwości sądów przysięgłych^ sz? ^ walaP _  
wy, na których wyłączenie komsty^J5,0̂ reierade 
Natomiast prof. dr. Giaser przemawia interpretacją
za jak najliberalniejszą i te y S  dyS
powołanego artykułu Krzymuski i
kusjt, w której m, i. zab «ekcja znaczna więk-

^ ^ 5Si.Nr i r s —i -« « •  *• Moiii-
T S S W i r . SJESfiS!

mec. Henryk Konte i m^nt B nia, wygłosił dzie- 
kretarzował dr. Paczkowstci z r Huvelin wykład
kan wydzału twawUKzego w D J^ P - pjono do
o duchu prawa fTa" ^ * ^ ia obrotu nieruchomościa-
2 ra£ ó m  S r S h  w całości dwa poste- 
mi, które_ ^  obra Referowali na ten temat pp.: J. 
dzen^ tej seto  . . dr_ stelm achowski, radca K.
K erslT pZiaA Barcteki, i dr. A. PohriHe. W rezultacie 
Kierski, p. a . dyskusji wyraz !a opmję, ze ze
sekcja po ozy  ̂ 3 między ustawodawstwem obo-
wbfzującem w  “ tych dzielrdcach Polski. . należy 
S ć  do rychłego ustawodawczego uzgodnienia sura- 
" Z , S i  obrotu nitruchomościam:. Poaad o 
Z l S >  ¡»teresuiącago wykładu Prof. N boyrt. 
ze Strasburga. — o prawie międzynarodowe!» i prawie

IIU,s S S ' eadmi?stracyjna ukonstytuowała ^ e  ^twwie-
rzając przewodnictwo staroście kraj. z z_ _ ’ «
Wyczyńskiemu i p. J- Zdantwsk emu, zas ęp p 
Kimanieckiemu z Krakowa, a sekretarja
skiemu z Poznania. rpfî rtitu orof

Prace sw e rozpoczęła ta sekcja od r „7 nnnis7vł 
Lam berta z Lionu; w ykład swój, w którym ^  
szereg spraw z dziedz ny prawa handlowego i | * nia 
tow ego. zakończył p. Lambert wnioskiem m  
polsko-francuskiej komisji do_ p o r e w n a w u e ^  o  “ 
polsko-francuskiego. Wspomniana komisja, 
w ^ z li  prof. Lambert, dr. W asiufynsta J. elr. W tniarsłci.

«S! MC

w eszli prof. Lambert, ar. t & -  \
uchwaliła następnie dla tych. samych ce.ów p ;
sobne tow arzystw o polsko-francuskie. tomraniec-

Sekcja zaś przystąpiła do referatu Prof. Kumanjec_
kiego o centralizmie i decentralizacs. *, it.traCvi-
ni-ecki ośw iadczył się za takim ustrojem _ rAWno- 
nym, który stworzeniem ^ ieinnej kontrt^. w  ^ 
w agi oraz sprzągmęciem m ganów  JP“^  t > ^  
przedstawicielami ludności w e wspólnem ^
ministracyjnem i pod wspólną odpow  
zapewnić państwu polskiemu normalny r&z- ) -ern 
w ew nętrzną silę. Sekcja tezę tę wraz z szeregiem
szczegółow ych  postulatów przyjęła.

Następnie m of. W asiutyński w y g ło s i ^ e W
ferat o śam orĄ d ae gminną
gminą zbiorową, z tern, ze państwową i ś]enie jej 
powinna być tylko ramową. bliższe zas * w oiewódz- 
powinno wschodzić w  zakres ustawodaw- Kmin-
kiego, dalej za tern, aby organizacja samorządu gmi
nego oparta była na wyborach, a ^  *eoT0Wadziw~ 
zakres dzialani a gminy, poczem \ ^ ĉ L ^ v i e.{r0 uchwa- 
szy  krótką dyskusję, tezy  prof. W asiutynki g

“ “ z  kofei prof. M m H  u w A M j 4 at1 S -
administracji w e Francji, przyczepi i ^(..„grze­
czność decentralizacji administracyjne e-
nie system u reggionnlnego, prof. P ereta  , Rady
zasadnił sw e tezy co do utw orzona w j °  ¿ r0.
Stanu, na wzór francuskiego Conseil d T -ta t . '^ez : 
madzenia w ytraw nych pracowników, k t ó r z : ^ r0zWią- 
sw e opinje współdziałali z rządem i seF ^ _ tracij 0S6U 
zywaniu najważniejszych problemów admi,

Nakoniec referował prezes polskiej j
pieczeń sprawę organizacj ubezpieczeń w stfzy .  j
do w niosków  referenta jednak sekcja uc ^  :
m ać się od powzięcia decyzji i ogramczy a się tytso  
ich dość szczegółow ego przedyskutowania.

Nic skończyła sw ych na raz^ kSe kapita!nemi
miczna. Obraduje ona nad dwoma tak

W T R v ^ d  r ta k  system  podatkowy w  państwie pol- 
obszerny referat w ygłosi) prof. Strass- 

1  gekcla ta. której przewodniczy hr. Adam 
Żółtowski z Poznania, ukończy lutro sw e obrady.

Spraw y polskie.
Rokowania o dostęp do Wbiły.

W Kwidzynie obraduje od kilku dni specjalna komisja, 
która ma opracować prowizoryczne warunki dostępu Niem­
ców do prawego brzegu Wisły na odcinku przyznanym Pol­
sce. Z ramienia rządu polskiego w obradach bierze odział 
p. Koczorowski, zastępca polskieigo komisarza granicznego. 
Niemcy reprezentuje delegat niemiecki w koorisji granicznej, 
dr. Ekhardt.

W Jakiś czas potem będzie zawarta umowa stała zarówno 
w sprawie dostępu do Wisły, Jak i w sprawie wspólnej admi­
nistracji polsko-niemieckiej dła wału ochronnego prawego 
brzegu Wisły, osłaniającego od wylewów nizinę Kwidzyńską. 
W tym samym czasie ma nastąpić definitywnie oficjaine ob­
jęcie przez Polskę przyznanego nam brzegu Wisły i pięciu 
wsi w powiodę kwidzyńskim. Rokowania w sprawie tej sta­
łej umowy ze strony Polski prowadzi dyr. depart. w min. 
robót publicznych tai. Ingarden, zaś ze strony Niemiec prof. 
TMerry.

Zwrot 136 parowozów.

Odbyto się w Moskwie siedemnaste z urzędu posiedzenie 
podkomisji kolejowej mieszanej komis® reewakuacyjnej. Na 
posiedzeniu ustalono kolejność przejmowania dalszych paro­
wozów, należnych Polsce. Przyjęcie tych 136 parowozów ma 
być zakończone w sierpniu rb. W przyszłym tygodniu wy­
jeżdżają delegaci polscy do Jarosławia po odbiór znajdujących 
się tam parowozów.

Testament śp. Skarbka.
We Lwowie otwarto sądownie testament śp. Skarbka. Jest 

to wspólny testament obojga małżonków, sporządzony na 
przeżycie, t. j. w ten sposób, że majątek pozostaje w ręku 
męża htb żony w razie śmierci jednego z małżonków, a dal­
sze postanowienia testamentu wchodzą w życie dopiero po 
śmierci obo-iga.

Otóż wspólny ten testament przekazuje cały majątek mał­
żonków Skarbków skarbowi Państwa Polskiego. Jest to 
około 8000 hektarów ziemi, oprócz tego zakłady przemysło­
we i inne przedsiębiorstwa.

Testament sporządzony był dnia 13-go czerwca 1920 r. i 
wobec tego, te sprawa przynależności państwowej Wscho- 
doiel Małopolski nie była Jeszcze wówczas ustalona, zawiera 
klauzulę dodatkową, ie  w razie, gdyby Państwo Polskie nie 
było władne w tych ziemiśfch, majątek stałby się własnością 
konsystorza rzymsko-katolickiego w Przemyślu, z obowiąz­
kiem stworzenia fundacji pod nazwą „Opatrzność“ na cele 
dobroczynne, a w szczególności na wychowywanie podrzutków 
w narodowości polskiej i w wyznaniu rzymsko-katolickiem.

Z głosów obcych o Polsce.
Wiedeńska „Reichspost“ zamieszcza artykuł dr. Augusta 

Stefana, b. gubernatora Rusi Przykarpackiej, przedstawiający 
stosunki w Polsce.

Dr. Stefan zaznacza, że w ostatnich dwóch latach pobytu 
w Polsce miał sposobność stwierdzić, że doniesienia zagra­
niczne o niedomaganiach ekonomicznych Polski są bezpodsta­
wne. Polska podnosi się szybko. Ma doborową armję. Han­
del i przemysł rozwijają się w szybkiem tempie. Administra­
cja jest dobra, koleje funkcjonują sprawnie. Mimo trudności 
walutowych, istniejących w Europie środkowej J wschodniej, 
waluta Polska stabilizuje się.

W końcu dr. Stefan zaznacza, iż istnieją wszelkie dane, 
pozwalające przewidywać, że Polska stanie się wkrótce po­
ważnym czynnikiem ładu w Europie wschodniej.

Krffkie w !a# npścl p#focziie.
Swói do swego. Moskwa. A. P. Zastępujący Cziczerłna 

komisarz Karahan przyjął mongolską komisję dyplomatycz­
ną, składającą się z byłych członków rządu rewolucyjnego 
oraz rewolucyjnej mongolskiej armjl. Prasa bolszewicka wi­
ta delegację jako apostołów ściślejszego porozumienia pomię­
dzy Mongolią a bolszewicką Rosją.

Kapitał amerykański dla Łotwy. Ryga. A. P. Rozpoczęły 
się tu rokowania z zastępcami amerykańskich leaptałistów i 
związkiem kupców bałtyckich w sprawie przejęcia przez A- 
merykanów większych ilości łotewskich przedsiębiorstw w 
dzierżawę, częściowo zaś w administrację. Ministerstwo 
komunikacyjne wypracowało już wspólnie z mimśtersłwem 
skarbu projekt układu dzierżawnego i plami budowy linii ko­
lejowej Libawa—Siłwpe. Według projektu tego Amerykanie 
podejmą się budowy nowej łinji kolejowej przez łotcw-.Le 
terytorium ż Libawy do Mitawy i poprowadzenie jej z Mua- 
wy do Silupe. Konsorcjum okazało gotowość zawrzeć układ 
w sprawie rozbudowy portu łtbawskiego na port woiny i wy­
dzierżawienie warsztatów w libawskim porcie wojennym. 
Zastępca Amerykanów oświadczył, wobec sfer rządowych, że 
główną uwagę kładzie on na Hrtję kołejowa L bawa—Silupe, 
jeśli kolej zostanie doprowadzona tak do porządku, że wszy­
stkie z Ameryki przychodzące do Libawy transporty zaraz 
bez przeszkody będą mogły być przewożone do Rosji, wtedy 
co do innych przedsiębiorstw porozumienie będzie łatwe.

KRONIKA.
czwartek 8 czerwca 

Medard b.
Słońca Wschód* godz. 8 m. 4L

Stan wody w W Kle dnia T czerwca.
ojlałahi

pod Toruniem . +0,29 +0,30 
pod Chełmnem . +0,09 + 0,12 
pod Kurzebrakiem +0,44 + 0  68 
pod Tczewem . + 0,01 +0.06 
pod Schiewenhorst+2,52 +2.50 
pod Fordonem . +0.18 + 0,22

pod Gradziadzem+0.24 +0,39 
pod Malborkiem +0.10 -KÜ4 
pod Einlase . +2,32 +2J& 

z dnia 3/6 2668
pod Warszawą +  ■ 
pod Rockiem . +  ■

W Grudziądzu można kupować 1 abonować 
„GAZETE GDAŃSKĄ“

w następujących agenturach:
Księgarnia Bracia Bażańścy. uŁ Józefa Wybickego, 
Skład cygar Kozielski. uL Józefa Wybickiego 21.
Skład cygaT Paluszkiewicz, Stara Rynkowa 4, 
Księgarnia Wł. Kulerskiego, M. Pańska 19.
Skład cygar Bergfels, ui. Mickiewicza 21.
Skład cygar Pelowska. ul. 3-go Maia 41,
Skład cygar Wawrzyniak. PI 23-go Stycznia,
Skład cygar Kruszona, ul, Toruńska 22.
W WARSZAWIE we wszystkich kioskach warszaw, 

skich biurach dzienników „Promień“, Widok 19.
W ŁODZI w biurach dzienników „Promień“. 

Piotrkowska 81, W Gajewski, Piotrkowska 103.
W POZNANIU w księgami p. H. KlrszkówoeŁ 

uh Gwarna 20.

Prezes N. P. R., p . W o jc ie c h  Jedwabskł, prosi aa* »,
zanotowanie, iż pewien szczegół z opisu wiecu Polskie­
go Stronnictwu Ludowego w  Sidlieach, umieszczonego 
w „swoim czasie“ w Gazecie Gdańskiej, nie odpowiada 
o tyk prawdzie, iż wymieniony podówczas p. Majewski 
nie jest prezesem N. P. R. Czynimy zadość tej prośbie* 
jatekoiwiek z powodu nieobecności właściwego referen­
ta lokalnego, który przebywa na urlopie, tudzież i  brakâ 
dokładniejszego określenia, o który właściwie opis cho­
dzi, nie jest nam w pełni jasnem, na czem rzeczona po«: 
my łka w istocie polegała.

Niebezpieczeństwo cholery. Senat gdański nadesłał 
nam komunikat, w którym donosi, że epidemia cholery 
szerzy się coraz bardziej w Rosji i Ukrainie sowieckie!
2 Polaki wprawdzie niema dotąd doniesień o tej zara­
zie, ale łatwo może być ta choroba tamże zawleczony 
Zarazki szerzą się łatwo przez wody rzeczne, więc { 
Gdańskowi zagrażałoby w  danym wypadku n'ebezpie- 
c zc ifts two,

Senat zw raca w ięc uwagę, aby w e  w szystkich  wy­
padkach podejrzanych zwracano się natychmiast do 
w ładz gdańskich, do lekarza okręgow ego, wzgjęam «  
przesyłano podejrzane ekskremenia do m edycznego tt- 
rzedu badań. Należy unikać picia w od y  z w szelkich o- 
twartych miejsc, najlepiej jest zastosow ać szczepienie 
ochronne, które można otrzymać bezpłatnie w pomiemo- 
nym urzędzie, a przedewszystkiem  o wszelkich wypad­
kach podejrzanych rychło w czas donieść.

♦ Ruch napowietrzny. Z dniem 1-go czerwca został 
tu utworzony regularny ruch napowietrzny dla przesy­
łania przesyłek do Niemiec i Gdańska. Do Szczecina ł 
Hamburga odchodzą aeroplany w  każdy w torek, czwar­
tek i sobotę o godzinie 7-mej rano, do reszty Niemiec 1 
do Gdańska codziennie. Przesyłane pak:ety mogą wa­
ży ć  najwyżej 5 kilogramów. Przed nadaniem musza być 
zbadane i zaplombowane przez władze celne. Gen» 
transportu 5 kg. paczki w ynosi 262 rubli.

♦ Śmierć na szynach. Wczoraj znaleziono na prze­
strzeni Gdańsk—Wrzeszcz, w pobliżu szkoły akuszerek trupa 
nieznanego mężczyzny.^ Należy przypuszczać, żę człowiek 
ów dopuścił się samobójstwa.

♦ Dziką zabawę urządza sobie ktoś mieszkający pona8
kawiarnią „Varsovie“. Onegdaj bowiem na wchodzących do 
tej kawiarni sypano z okien piasek. O tej dzikiej zabawie do­
niesiono posterunkowi policyjnemu i przypuszczamy, ie  wy­
padek taki więcej się już nie powtórzy, »

♦ Kongres esperantystów odbędzie się w Gdańsku w czasie 
0(j 4_6 sierpnia br. Prezesem honorowym wybrano prezyd* 
Sahma, kierownikiem kongresu sekretarza Aeltermanna,

♦ W poniedziałek świąteczny zapalił ssę mech i trawa W 
pobliżu Neufahr, z niewiadomej dotąd przyczyny. Straż, 
ogniowa Gdańska musiała wziąć czynny udział w akc® ratun­
kowej, która trwała 3 godziny, póki niebezpieczeństwo roz­
szerzenia się pożaru nię stłumiono.

W zakładach chemicznych w Kaiserhafen robotnicy w licz­
bie 340 ludzi rozpoczęli strajk na tie podwyżki płac, którą; 
uważają za niemożliwą do przyjęcia, mimo to, że ustanowio­
na ona została wyrokiem sądu rozjemczego.

Na gimnazjum polskie złoży w redakcji naszej p. BuHńsfci, 
właśc drogerii przy dworcu tnk. niem. 500 (dotychczas razem 
1000),

Analogiczny zakaz do gdańskiego wydała też policja so­
pocka w sprawie wywieszania wiadomości telegraficznych 
przez pisma.

♦ Koncert prof. Szaniawskiego, artysty operowego i profe­
sora śpiewu odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. w sali Kre­
mem w Sopocie przy ul. Haffnera nr. 35.

W Koncercie weźmie również udział śpiewaczka pani 
Szaniawska 1 znany w szerokich kołach towarzyskich arty­
sta skrzypek dr. Makowski. Wieczór artystyczny poświęcony 
będzie muzyce polskiej. Początek o g-odz. 834.

ł Rozkład jazdy do Sopotu, ważny od 1 cf f r^ ca-
Z Gd a ń s k a :  12.20, 2.10, 4.30 W, 5.10 W, 5.40 

5.50 W. 6.00T. 6.10 W. 6.40, 7.00 W. 7-2D 
'#.33, 9.05, 9.35 S, 10.05. 11.05, 12.15. L2.50, 1,00, 1-30,1.55 T
2.05, 2.25 S. 2.35, 3.10, 3.30, ^¿5 S, 4.45, 525,
6.05, 6.35, 7-05, 7.15 S, 7.35, 8.05, 8.15 b, 8.20 T, 825. 
9.10 9.20 S, 9.45. 10.10, 10.20 S, 10.50, 11.45.

Z S o p o t u :  12.50, 2,40, 4.42 W, 5.00, 5.40 W, 6.Î0, 
625 W, 6.40 W, 7.02 T, 7.10, 720 W, 7.50 W, 8.15, 8,30 W, 
9.05 925, 10.05 S, 1025, 11,40, 12.53, 1,20, 1,35, 2.05, 225, 
2 55S 3 10. 323 T 3-40, 4.00 S, 4.15, 4.45, 5.15, 5.55* 
625 6.45 S, 725, 725, 7.45 S 8 05 8 40, 8.50 *  9.10, 
9.40, 9.50 S, 10.08 T, 1020, 10.50 S, 1120.

Gdańsk—W rzeszcz.
Z Gd a ń s k a :  620W. 720W, 825W, 12.03W, 

1226 w ! 1.13 W, 2.12 W, 2.55 W, 320 W, 425 W, 5.45 W,

6 2 ZVW7rz5e^z c z a: 7.03 W, 8.03 W, 8.53 W, 12,20 W, 
12 53 W 1.40 W, 2.38 W, 3.13 W, 4.13 W, 4.48 W, 6.03 W. 
628 W, 728 W.

Gdańsk—Nowy Port.
Z G d a ń s k  ar  2.10, 522 W, 5.48, 625 W, 6.55 W, 

735. 826, 9.38, 1120, 12.15, 120, 2.10 W, 2.40, 3.15 W, 
3.43, 4.45, 5.45, 645, 7.45, 8.45, 10.10, 11.41.

Z n o w e g o P o  r t u*. 2.40, 4.52, 5.52 W, 6.18, 7.04 Wj 
725, 8.06 V/, -9.06, 10.08; 12.04, 12.50, 1.50, 2.40, 3.13, 
3.45 W. 4.13. 5-15. 6.15, 7.15, 825, -9.16, 10.40.

Objaśnienie znaków*. T oznacza w o zy  motorową, 
W — dni powszednie, S — niedziele.
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laczgliik Państwa
^ fy a rszm n , (AW) 7 VI, JKurier“, zamieszcza w y- 
iWtenł z osobą, należąca do buskiego otoczenia Naczei- 
«feał Państwa, która oświadczyła co następnie:

Geneza. przesilenia Jest przypadkową. Naczefefk 
f&ństwa, który dotychczas niewiele ingerował w spra­
wach poStytó zewnętrznej, dopiero obecnie w związku 
e  wynikami konferencji w  Genui zaznaczył w sposób 
¡aktywny swoje stanowisko. Naczelnik Państwa by- 
igmjnrntei rae miał zamiaru "wywołania przesilenia chciał 
Jedynie skłonić rząd do energiczniejszego działania Sy­
tuacja Wytworzona traktatem w Rapalio wymaga ze 
strony jsządtt wyjątkowej aktywności oraz zapewnienia 
ma autorytetn. Nieporządki na kresach oraz perspek­
tywa wyborów wytwarzają też pewne trudności. Wo­
bec tego Naczelnik Państwa nie mógł wziąć na siebie 
ce^KWiedziainości za sprawność obecnej polityki zagra- 
jaczoe} i wewnętrznej i nie dał wotom zaufana rządo­
w i Ministrowie wyszli z Belwederu zadowoleni. Kilku 
z nieb nawet oświadczyło, iż są z zupełnem uznaniem 
<Sa oceny sytuacji przez Nacz. Państwa. Dodać należy. 
Że o ile Nacz. Państwa wpływać będzie na ukształtowa­
nie nowego gabinetu to będzie to czynił w formie bez­
względnie konstytucyjnej.

s * --------------------------------------------------------------

Ss¡aa min wyJaś^leS od riaszslsllia Państwa 
ee m przesilenia.

Warszawa, (AW) 7 VI. Na dzisiejszem posiedzeniu 
konwentu senjorów po zreferowaniu sytuacji przez mar­
szałka Trąmpczyóskiego wyłoniła się zasadnicza dy­
skusja, w której po jednej stronie stanęli socjaliści, wi- 
tosowcy i część wyzwolenia, po drugiej zaś resztą

i dymisja gabinety.
stronnictw. Lewica wychodziła z założenia, że według
t, zw. małej konstytucji Sejm może być faktycznie po­
zbawiony wpływu na dymisję gabinetu. Zgłoszono 
wni-osek, aby zwrócić się do marszałka, by ten zażadał 
od Naczelnika Państwa wyjaśnień co do przyczyn prze­
silenia, na co zgodzili się przedstawiciele wszystkich 
stronnictw, tudzież wyjaśnień od rządu, co do czego 
zdania sa podzielone.

Warszawa, 7 VI (PAT). W my® uchwały konwentu 
senjorów dziś po południu marszałek Trąmpczyński 
zrwóci się do Naczelnika Państwa z prośbą o udziele­
nie konwentowi wyjaśnienia co do przesilenia rządowe­
go. Naczelnik Państwa zgodził się na ta propozycję i 
oświadczył, iż jutro będzie obecny aa posiedzeału kon­
wentu o godz. 11 rano.

Warszawa, (AW) 7 VI. Na wieść o dymisji gabinetu 
przybyli do Warszawy przeważnie ty&o przywódcy 
klubów. Przybyli posł. Głąbiński i Czerń ewski, nieo­
becni zaś są dotychczas Diibanowiaz, Skulski, Rosset 
i Witos, którego zastępują Rataj, Dąbski i Anusz.

Kandydaci m premiera.
Warszawa, (AW) 7 VI. „Kurier“ podaje, że więk­

szość stronnictw sejmowych opowie się prawdopodobnie 
za ponowniem powierzeniem m sji utworzenia gabinetu 
p. Ponikowskiemu. Pogłoski krążące o powierzeniu 
misji gon. Sikorskiemu są bezpodstawne, nie jest jednak 
wykluczeniem, że w ostatniej chwili wyłoni się zupełnie 
nowa kandydatura.

Rokowania w spraw ie pożyczki niemieckiej
Bedln, (AW) 7. VI. Międzynar. komitet pożyczkowy 

ma dzisiaj odbyć posiedzenie celem przyjęcia do wiado­
mości odpowiedzi komisji reparacyjnej na pytanie, czy su 
ma reparacyjna będzie mogła być zredukowana. 0  
•wczorajszych naradach komisji reparacyjnej piszą 
»Chicago Tribusie“, że przedstawiciel Francji oświad­
czył kategorycznie, że Francja zgodzi się na redukcję 
jedynie po otrzymaniu gwarancji, iż w odpowiednim 
stosunku zredukowane zostaną również długi francu­
skie wojenne w Ameryce. Wobec opornego stanowiska 
Ameryki również o redukcji ¡sumy reparacyjnej mowy 
być nie może. Z uwagi, że decyzje komisu reparacyj- 
nej muszą być jednomyślne wszelkie plany co do re­
dukcji długu ¡niemieckiego zdają się być nieaktualne.

Ber En, (AW) 7. VI. „Daily Mail“ donosi, że amba- 
jsador amerykański w  Paryżu zawiadomił rzekomo ofi- 
jcjalnie Francję o gotowości rządu amerykańskiego do 
przystąpienia do dyskusji w sprawie długów wojen­
nych koalicji

Sprawa nożyczki ukończona.
Paryż, 6 6. PAT. (Havas). Nową przerwę w roko- 

Vaniacb co do międzynarodowej pożyczki dla Niemiec

uważają dzienniki za fakt donioślejszy aniżeli pierwot­
nie przypuszczano. Posiedzenie komisji reperacyjnej 
która miała w dniu dzisiejszym Obradować nad ta po­
życzką, odroczono na czas nieograniczony. Delegacja 
francuska uważa sprawę pożyczki za ukończoną. Mor­
gan, który bawi obecnie w Londynie, oświadczył, że je­
go powrót do Paryża byłby obecnie bezcelowy.

*  --- -----------

Mało pemyiine I@$y potyczki.
Beriui, (AW) 7. VI. Z polecenia swego rządu am­

basadorowie francuscy w Londynie i Waszyngtonie 
poinformować się mieli szczegółowo o stanowisku tych 
•dwóch rządów w kwestii uregulowani międzynarodo­
wych długów wojennych. Podczas, gdy z Londynu 
miano otrzymać wiadomość korzystną, ambasador wa­
szyngtoński podobno zakomunikował, że Ameryka nie 
jest skłonna do rozpoczynania dyskusji nad tym pro­
jektem. Wobec tego faktu losy pertraktacji o pożycz­
kę niemiecką są mało pomyślne. Przestano nawet 
wierzyć w tak zwaną mała pożyczkę i ogólnie panuje 
przekonanie, że dalsze pertraktacje muszą być powie­
rzone nowej konferencji

Z ostatniej chwili.
Konsola! sowiecki zamiast w Gdańsku 

w HrśSewey.
Gdańsk. A. P.) Z Moskwy nadeszła wiadomość, 

że układy między rządem niemieckim a sowieckim ce­
lem realizacji traktatu w Rapalio, postąpiły bardzo na­
przód.

Postanowiono utworzyć w Królewcu generalny kon­
sulat sowiecki z nadzwyczajnemi pełnomocnictwami, 
obejmujący swym wpływem nietyłko ziemie pruskie na 
wschód od Wisły ale i G d a ń s k ,  a to rzekomo dlatego, 
iż rząd polski sprzeci wia się utworzenia placówki dy­
plomatycznej w Gdańsku, tudzież ażeby uchylić sie od 
kontroli polskiej nad ruchem między sowietami, a Wol- 
nem Miastem Gdańskiem.

1 krain ©Scrapnoścl.
Moskwa, 7 VI (PAT). „Krasna ja Gazeta" donosi: 

(Władze bolszewickie kazały w 'kliku okręgach dotknię­
tych głodem rozstrzelać ze względów humanitarnych i 
sanitarnych 117 dzieci, które zachorowały po spożyciu 
mięsa z  koni chorych na nosaciznę.

Sprzedaż win carskich.
Eilvese, 7. VI. (PAT) Radio. Rząd sowiecki zajmie 

sie wkrótce sprzedażą win z piwnic carskich. Wina 
•starszych roczników zaofiarowane być mają Anglji,

Precltcwnie sawieciii® w y s a d ź «  w pewieirze.
Eifyese, 7. VI. (PAT). Radio. Największe ukraińskie 

magazyny amunicyjne w Lipowcu zostały przez pow­
stańców rosyjskich wysadzone w powietrze. Straciło 
p rw  tern życie 37 żołnierzy i 9 komisarzy bolszewic­
kich.

0 pak! gwarancyjny.
Berlin, (AW). 7. VI. „Moming Post“ donosi, że per­

traktacje w sprawię angio-francuskiego układu gwa­
rancyjnego nie zostały zerwane lecz tylko 'zawieszone. 
Oba rządy ustaliły między sobą, iż pertraktacje te pod­
jęte zostaną z chwilą uzgodnienia polityki sojuszników 
w stosunku do bliskiego Wschodu.

S p r a w y  g ó r n o ś l ą s k i e .
Spali! na Gimpn Śląska.

Katowice, 6 6. (PAT). Komitet 5 polskich i niemiec­
kich towarzystw górniczych w Katowicach wystosował 
następujący komunikat: Na całym Górnym Śląsku za- 
irówno w części polskiej jak i niemieckiej nastąpiło u- 
•spokojenie; jakkolwiek w niektórych miejscowościach 
¡¡nie udało się organizacjom, zrzeszeniom robotniczym i 
ich mężom zaufania przywrócić porządku, powiodło się 
¡to jednak w zupełności parytetycznym komisjom, które 
.wyjechawszy z Katowic, zwiedziły kolejno wszystkie 
•zakłady przemysłowe na Górnym Śląsku. W dniu 4-go 
ihm. wysłano takich komisyj cztery. Po powrocie do 
•Katowic złożyły one szczegółowe sprawozdania z na­
stępujących miejscowości: W Hucie Bieicherlei panuje 
obecnie zupełny spokój. W Brzezincach straż kopal­
niana utworzona przez rady załogowe pracuje nad przy- 

¡spokoju. Plakaty prowokacyjne wszędzie

J usunięto. Stwierdzono, że pogłoski o rzekomych okru­
cieństwach dokonanych w Raciborzu i Gliwicach pozba­
wione są podstawy. W calem zagłębiu przy pomocy 
organizacyj gwareckich przywrócono spokój.

Katowice, 6 6. (PAT). Godło, usunięte z konsulatu 
polskiego w Bytomiu, znaleziono na rynku, Oddano je 
z powrotem w ręce konsula polskiego, przyczem wyra­
żono mu Ubolewanie z powodu tego wypadku.

Odezwa d® kolejarzy górnośląskich.
Katowice, 7 VI (PAT). Delegat polskiego mnlster- 

stwa kolei żelaznych p. Dobrzycki wydał do kolejarzy 
polskich na Górnym Śląsku odezwę, w której wskazuje 
na bliską chwilę objęcia kolei przez Polskę w polskiej 
części Górnego Siąska oraz na obowiązki, które chwila 
ta nakłada na kolejarzy polskich. Wreszcie odezwa 
wyraża zaufanie do kolejarzy polskich i zawiadamia, że

w polskiej części Górnego Śląska pozostanie na pewien 
czas kilka niemieckich urzędników kolejowych w cha­
rakterze instruktorów.

Obfoete władzy na G6rnyia Sfąsfto.
Warszawa, (AW) 7. VI. Pisma donoszą, iż wbrew 

pogłoskom przejęcie władzy na Górnym Śląsku przez 
Polskę i Niemcy odbędzie się w terminie przewidzianym 
tj. między 12 a 15 czerwca. W tym czasie ma być rów­
nież notyfikowana Polsce i Niemcom decyzja Rady Am­
basadorów poczem bezwlocznie rozpocznie się przej­
mowanie władzy. Dokumenty ratyfikacyjne umowy do­
datkowej w sprawie ustaw obowiązujących na Górnym 
Śląsku byłyby ewentualnie wymienione później. Wnio­
sek o ratyfikację tej umowy przedstawiło już polskie 
ministerstwo spr. zagr. radzie ministrów. O Se wsku­
tek obecnego przesilenia plenarne posiedzenie Senna 
nie będzie odroczone, sprawa ratyfikacji wejdzie na 
plenum w czwartek. _ _ _ _ _ _ _

Włscby przeciw Franci!.
Berfin, (AW) 7. VL „Daily Telegraph" donosi, Se

włoski min. spr. zagr. Schanzer przygotowuje notę w 
odpowiedzi na memoriał Poincarego w sprawie konfe­
rencji w Hadze. W nocie tej Wiochy mają stwierdzać
niemożność uznania ze swej strony zastrzeżeń francu­
skich, ponieważ kwestionują one sukces konferencji W 
Hadze.

Berlin, (AW) 7. VI. Memoriał Poincarego w  spra­
wie Hagi jest obecnie szczegółowo badany przez 
Lloyda Georgea, podczas gdy angielski urząd spr. zagr. 
dotąd sie nim nie zajmował. Według pammcej opinii 
IJomd George prawdopodobnie będzie usiłował załatwić 
kwestie sporne kompromisowo na konferencji przed­
wstępnej. Na tej konferencji osiągmiętóby zgodę co do 
podstaw zasadniczych na mocy, których później mo­
głyby być prowadzone pertraktacje z Sowietami.

Grsźbs strajku telefonistek.
Warszawa, 7. VI. (PAT). Wczoraj delegacja związ­

ku telefonistek przedstawiła zarządowi telefonów miej­
skich żądania natury ekoomicznej i administracyjne}. W 
razie nieprzyjęci a tych żądań zagrożono strajkiem. Po­
stawiono żądanie 50% podwyżki. Zarząd jak dotąd 
zgodził się jedynie na 12% dodatek do pensji, której 
wysokość wynosić będzie w ten sposób 58 500 mik. W 
razie wybuchu bezrobocia obsługę telefonów rządo­
wych obejmie wojsko.

ZhąuYń siasfe sraniem^ do Nlemlee.
Poznań, 7. VI. (PAT). Dyrekcja kolei państwowych 

w Poznaniu wydała zarządzenie, aby wszelkie prze­
syłki wagonowe i drobne przeznaczone do Niemiec i do 
tranzitu przez Niemcy kierowane były tylko przez sta­
cję graniczną Zbąszyń jedyna dla ruchu towarowego 
przez Niemcy jest otwarta. Odtąd dyrekcja nie będzie 
udzielała zezwoleń na przewóz towarów przez inne sta­
cję graniczne.

Zjazd nauczycieli p m r s k fc fi.
Toruń, 6 6. (PAT). Dzisiaj rozpoczęły sie tu obrady 

zjazdu nauczycielstwa pomorskiego, przy udziale dele­
gatów nauczycielstwa z innych dzielnic Polski.

Delegacja Austrii w Polsce.
Warszawa, (AW) 7. VI. 6 bm. przybyła do Warsza­

w a delegacja austriacka pod przewodnictwem min. 
Osta upoważniona do zawarcia umowy handlowej z 
Polską.

0 rewanłu.
Bordeau, 7 VI (PAT-Radjo). „Petit Parisien“ donosi 

z Bremeny: Podczas rewji wojskowej dawnego 35 
pułku piechoty, dowódca tego pułku wygłosił przemó­
wienie w którem powiedział m. in.: Trzy razy pułk 
nasz szedł na Paryż: w r. 1815 — r. 1871 i w r. 1914. 
Aby nam Bóg pozwolił rozpocząć ten pochód na nowo. 
Podobne manifestacje odbyły się również w Monachium, 
gdzie wojska defilowały przed księciem Ruprechtem, 
frenetycznie oklaskiwanym przez tłumy.

Haciine \przed sądem.
Warszawa, (AW) 7. VI. Na zasadzie sprawozdania 

komisji, która jeździła do obozu internowanych przeka­
zano sądowi słynnego atamana Machnę pod zarzutem 
■gwałtów dokonanych nad Polakami.

Mzwyczajna konferencja w Mmk.
Praga, 7 6. (PAT). „Prager Tagblatt“ donosi z 

I Moskwy: W poniedziałek zebrali się na Kremlu przy- 
] wódcy sowieccy na nadzwyczajną konferencję, na któ­

rej zastanawiano się nad wyjątkowemi zarządzeniami, 
spowodowanemi krytyczną sytuacją w Rosj: sowieckiej, 
W pierwszym rzędzie postanowiono przeciwdziałać, de- 

. waluacji pieniądza sowieckiego, i masowej ucieczce u- 
: rzędmków z powodu niewypłacenia im ich poborów.

Wśród roboto ków daje się zauważyć wielkie wrzenie, 
■ a w szeregach czerwonej armji panuje wielkie niezado­

wolenie. W Moskwie obiegają alarmujące, pogłoski.

’ 7ae!»siir»Iis w lawSarfilac!? i rs?!s?ir32!3'5!i 
i na wszystkie!*

„Ssieiy Guańside]".



z Tezswa.
_  Tczew. Sad pokoju aa rozprawie z dnia 1 ł*ra. osad*«:
1. Pawia Dobrzyńskiego * Najmowa za przem. pieniędzy 

do Gdańska na konfiskatę 4900 mk. mem. ha0_
2 Józefa Nadzikowskiego z Tczewa za uprawianie han­

dlu domokrążnego bez patentu na 150 mk. ^ zy w a j. J  
niemożności zapłacenia 3 dni aresztu oraz oblozeme aresatem
10 centn. kartofli. r wywóz3. Monikę Reżim er z Starogardu za niedozwotonywywoz
złota do Gdańska na 300 trik. grzywny, w razie mem. ^4*- 
1 dzień więzienia oraz konfiskatę 10 mk. »  ^

4. Idziego Giachlę z Warszawy za przem. pieniędzy
Gdańska na konfiskatę 5 556 mk. polskich. . , k do

5 Jana Kowalskiego z Tczewa za przem. koniara 
Gdańska na konfiskatę dochodu ze sprzedaży tegoż. .

6. Tadeusza Kiemoteka z Tczewa za kradzież i S z le ń  
600 mk. grzywny, w razie nicsnoźn. zapłacenia 1

*1<7.i Amne Paozkowske z Tczewa za kradzież wodl 
mik. grzywny, w razie niemożności zapłacenia 4 dni

8. Feliksa Jetrczyka ł Józefa Sikorskiego * PeipHna z&
kradzież węgli na naganę. na 2

'9 Robotnika Letkowskfego z  Rosji za wtoc ęgo
tygodnie aresztu i wydalenie z granic „iedzicłe

„Dzień kwiatków* odlbedzie się w Tcze e ^
t l  czerwca. Dochód cały przeznaczony na ce e «
harcerzy“, jaki się odbywa na calem Pomorzu. 
zebrane w „Tygodniu harcerzy półda na rucku harcer- 
u nas jeszcze, ale bardzo godnego P ° P ^  przyszłych
skiego, któtry ma przyczynić się do 0iczvzny by za_
naszych pokoleń na hartownych ¿ ™ ńĈ Ó Tlie «j^ażyt się 
wsze była wielką i potężną, by żaden wr g
targnąć się ha jej ziemie. przyszłą niedziele każdy

Wobec tego uprasza ste, aby w grosz zu-
wrzncił do puszki swa ofiarą, ^ r̂ m t M ż y  przyniesie 
żyty na podniesienie duchowe i h 5 - -  Czuwaj!
setny procent krajowi. Sokoła“: Wtorki i soboty -

Tczew. Podział ćwiczeń -Sok«  , piątki _  oddział
oddział męski od 6A  do SA R “ £ 3 _  oddział młodzie-
żeński od 7 do 9 godz„ wtorki i soboty c okoia«

Telegramy.
Stan z& ew ia lesista znacznie sie i W J S z r l

Wiedeń, 7 VI (PAT). JM. Fr. Presse“ donosi z Ber- 
Kuą: Lekarz dr. Kternperer, który niedawno powrócił tu 
z Moskwy, gdzie leczył Lenina, został ponownie zawe­
zwany do Moskwy. . . . .

Eilvese, 7 VI (PAT-Radk>). Wedle nadeszłych wia­
domości stan zdrowia Lenina znacznie sie pogorszył.

Tracki w Bngerzi.
Eilvese, 7 VI (PAT-Rad}o). Z Angory donoszą 0 

przybyciu Trockiego. Przyjazd Trockiego do Angory 
pozostaje w związku z podpisaniem konwencji wojsko­
wej zaczepno- odpornej między Turcją a sowietami

jarmark w Mmm Nowegredzta.
Ryga, 7, VL (PAT). Jak donoszą z Moskwy, rząd 

sowecki ogłosił, iż od dnia 1 sierpnia zb. otwarty zo- 
s t a d o r o c z n y  jarmark w Niżnim Mowogrodbie. Prasa 
wyraża powątpiewanie oo do możliwości wykonania po­
wyższego zamiaru, ponieważ dzielnica w której były 
zwykłe urządzane iarmaiki uległa zniszczenia, a na od­
budowe hal jarmarcznych należałoby poświęcić miliardy

Statek „Lwów“, który w sobotę udał się w drogę 
! do Anglji szczęśliwie przepłynął, jak nam firma „Hart­

wig T.-A.“ donosi, przez Skagerrak.

„GAZETA GDAŃSKA“ 9-go CZERWCA & 2 Ż .

ży od 6 do 8 godz.

S i

stworzymy  wał obronny o który ^c
przyjacielskie rozbiją. Wormacji «dzieli g c  ;
Organizacyjny w Lesznie L. Ga^ s3̂ t^
Kameuiusza 2. Dnia 29 czerwca ix. < \
Zjazd Okręgowy Delegatów Tow, Powstańców i  Wojaków; 
z powiatów rawłckiego, gostyńskiego i hrezKzyóstaeg-a Pro^: 
gram podamy później. Uprasza się 1 owarzysiiwa o _ . .
delegatów i o pdseffiste podanie nazwiska detegsw 
21 czerwca br. , i

CRaesowy. Kosnłtet 
•  -

Z  b y łe j  K o n g r e s ó w k i .
_ Wycofane znaczki pocztowe. Od dnia H  'ŵ *** ^ * ^ ^

minister jum poczt i telegrafów wycofuje i  obiegu unwUlśHłWSb 
znaczki pocztowe:

1) wszystkie wartości znaczków t
aadd niklem „pierwsza polska wystawa matek ; _ Ą

2) wszystkie znaczki pocztowe t  zw. ^
3) wszystkie wartości znaczków * naddnałstem

Z toku 1919; . , .  fc-ł—. rrrrW i4) wszystkie wartości znecaków a&p&iy ®oto*» ' » » w

ne25)’ wszystMe wartośd znaczków urzędowy* w&Ptoficf te*
ulgowych; . . .
• 6) wszystkie znaczki dopłaty z nadaraJoem aa « a a » «

„polskiej komisji likwidacyjnej“. w ie d d i-
_  Komunikacja powlerzm WarsKrwa--Pra«^ W teaa> --  

Parvż Już zaprowadzona została normalna stała kommiftacia 
powietrzna między Warszawą i Paryżem przez Wiedeń 1

PraAeroplany wyruszają codziennie o 8-mej im »  * PC& 
koto wski ego w Warszawie.

Kronika pomorska.
-  o w d  * .  . « * « - '  - s f Ł J T t S Ł “

wewnętrznych wtawUo d- sięi względnie
kich województw, na te , , n)i,n,y abioro^-e — odznaki

> mianowicie:
służbowe wf  iuf ^ K>wa dla wójtów stanowi, na łańcuchu mo- 

1) Odznakę sh& ^  prostakątnydi połączonych
rtęznym, - k ,emj __ polerowany mosiężny medal owalny 
ogniwkami okraje otota u gÓTy „Wójt gnu-

f J * S ”  5S T  W ™  n » w , - w .  W hodta
umieszczono na tle ornamentowym godło państwa (Orzeł po- unjieszczono na i p (Rz0Czpospolita Polska).
" T S l S c “ S o w i  1  sołtysów Stfnowl:
mosięiny, p o t o w a , ,^  J J S S ł T S  «• »„ara«.-

szenie na l in io w c e  ^  noszone w czasie przewodm-
^ S S S a c h  i zebranich, na których wójt wzglę- 

w charakterze urzędowym, oraz przy

-  C ^ocH ow ie.

w  7̂ : ; » U  , v  ™  ■ S S ,ł £ i r ?  e”  s :
ciąg poznański z pjelgrzy , p i as ks kardynał
biskup gnieźnieńsko-pozna ' prr, nf)7nańskim ks. Łukom- 
Dałbor z J. E. biskupem sufraganem P<>zuansk sq_
skim. Na spotkanie dostojnych gośa udały ^  na ^ (, . ry z 
dalioja i bractwa z chorągwiami î  ■|asztor,u jasmogórskiego,
przew. generałem zakonu i prz ale rym i Czesławem.
O. Piotrem Markmwaczem OTa przy- dźwiękach orkiestry
Po powitaniu przez 0 0 ‘ piech żvje!“ orkiestra zas
wzniesiono okrzyk: „J. E. Prymas
zagrała „Jeszcze Polska nie „ hód na Jasną Górę

Po ustawieniu się w szeregi, rus > , p 0 przyby-
przy odgłosie orkiestry i śpiewie Pieter y  0 Pio)!r
ciu do kąpiący M. B. Częstochowski z  . ' .  pieigrZ;ym- 
Markiewicz, wyjaśniając cel i znaczen s-woim sufrasa-
ki. Mówił 0 . przeor, że prymas przybył »  ho!d
nem, duchowieństwem i wiernym ”jaski otrzymane, za
naszej Królowej i Pani, podziękować za laski lr
odzyskanie Ojczyzny. Jest za “  żale-
_  mówił ks. przeor -  spełniło się b w » »  opieka
dwie marzyć mogli nasi ojcowie. J zódly do Korony, 
sprawiła, iż Wielkopolska a Potnow Górnego Śląska
Jej orędownictwu  ̂zawdzięczamy, sposób jaki uzna za
powraca do Polski. Ona to sprawi czasie i resztę
właściwymi niespodziewany, i i j  B każda przy-
Górnego Śląska odzyskamy. Jest z y ¿ - jj .  do kościoła 
bywającą kompanię Ot l  Paulini P
łub kaplicy. , &e, Mar« — mówił O.

Dziś, gdy na mnie meg^nego siugę M *  Jego
Piotr -  spadł ten zaszczyt pow te»«‘ Wieikopolan i
Ekscelencji, braci kapłanów oraz ukochany h śwjątyni j 
Pomorzan, witam wszystkich serdecznie 
przed cudownym obrazem naszej PaTW’ j} przcd cudow- 
. Po przemówieniu J. E. kardyn^ .  °dP = ¿rfiwie podczas 
nym obrazem M. B. ,inszę św , ufragana, wresz-
następnej, odprawionej Pizez J. E. Wskui t „
cie witany przez tłumy zebrane, udał się N “d ^ o -

-  Skarszewy. (Nieszczęśliwy wypadek). Na dworcu^spi^
szyły się konie posiedziciela DaMmanna. S  ̂ stra_
wskutek wyślizgnięcia się lejc spadł z w _ , do
szne pokaleczenie tak, że go odwieziono nieprzytom g

P™>ch w . . . y c i ,  * * * *  *
Sokoiniczówce ,na!e,iono ,wio*i noworodka zapakowane w 
drewnianvm pudle. Czy postawiono je tam żywe czy mar­
twe wykaże dopiero przyszłe badanie i śledztwo.

_Czarnyłas. W czwartek wieczorem spłonął tutej­
szy kościół katolicki. Przyczyna pożaru dotąd nie wy­
tłumaczona. Dla parafii Czarnoleskiej jest to bardzo 
dotkliwa ¿trata.

— Toruń. (Nieludzki ojotec). Przed tamtejszą Izbą karną 
stanął w tych dniach gospodarz Paweł T. z Torunia, który 
swego czasu pastwił się w nieludzki sposób nad własną 18-let- 
nią córką. Z dotychczas niesfwierdzonych powodów przy­
wiązał ją za szyje do łóżka i bił grubym rzemieniem, używa­
nym zazwyczaj na bydło, tak długo, że wskutek otrzymanych 
ran groziło jej życiu niebezpieczeństwo. Pozatem odgraża! 
się, że dobije córkę toporkiem. Lekarz szpitala miejskiego, 
dokąd dziewczynę odstawiono, skierował sprawę na drogę 
sądową. Izba karna skazała tak czułego ojczulka na karę pół 
roku więzienia.

W i e l k o p o l s k a .
__Poznań. Zgon dT. Krzyżanikiewicza. Zmarł tu chemik

dr. Stanisław Krzyżankiewiez, wybitny działacz na polu po- 
lityaanem i ekonamicznem.

— Napad bandycki na pociąg Kraków—Poznań. W nocy
x soboty na niedzięlę dokonano napadu bandyckiego na pociąg 
pod Kluczborkiem, i to na wagony, które idą zaplombowane 
przez Górny Śląsk z Krakowa do Poznania. Trzej rabusie 
wtargnęli na stacji Sowczyce przez okna do wagonu i ste- 
roryzowawszy podróżnych rewolwerami dokonali rabunku, 
w trzech przedziałach II klasy. Dopiero po 15 minutach za­
trzymano pociąg, bandyci jednak wraz z łupem obutym, wy­
noszącym kilka milionów marek, zbiegli. Bandyci, którzy z 
początku upozorowali rewizję podróżnych, mówili po niemiec­
ku. Dwaj byli w mundurach zielonej policji niemieckich, je­
den w ubraniu cywilnem. , .

Rabunek był bardzo łatwy, ponieważ podróżnym, a także 
personelowi kolejowemu nie wolno mieć przy sobie brom, po- 
mimo, że jest to pociąg tranzytowy i. zamknięty.

„Głos Leszczyński“ ogłai&a następującą odezwę do wszyst­
kich Tow. Powstańców i Wojaków!

Powstańcy — Wojacy! Skończyły się krwawe zapasy 
z odwiecznym wrogiem naszym Niemcem stoczone o Wolność 
j Jedność Najjaśnieszej Rzeczypospolitej Polskiej. _ W roci- 
liście chwała okryci do chat rodzinnych, by w zaciszu do- 
mowetm pracować rtad podniesieniem polskiego handlu i prze­
mysłu, tej podstawie dobrobytu Państwa i jednostką społe­
czeństwa. Nie wrócili c l  co za Wiarę, Wolność i Ojczyznę 
swe życie oddali i którzy dziś w grobach spoczywają. Cześć 
ich pamięci! Mamy Wolność — maimy Polskę! — Ale mamy 
i święty obowiązek zabezpieczyć, nasza ukochana Ojczyznę. 
Należy sobie zdać sprawę z tego, co czynią nasi wrogowie. 
Co czynią i jak myślą ci, którzy to do niedawnego czasu 
między nami mieszkali, a którzy się wyprowadzili do swego 
fałeriandu? Otóż osiedli w .pogranicznych wsiach i miastach, 
oczekując godziny odwetu, kiedy będą mogli wrócić ze zem­
stą, paląe i niszcząc wszystko co polskie, tak ialc to uczynili 
•we Francji i Beteli. Dowodem tego jest odpis niżej podanego 
Ifetsu. Oryginał znajduje się w rękach władz leszczyńskich.

Waumbrunn (Riesengebirge), den 25. Januar 1922.
Lieber Herr Michalik!

Ich erhielt Ihr geehrtes Schreiben vom 15. er. und danke 
Ihnen vielmals für die Neujahrs wünsche. Ic!f wünsche Ihnen 
gleichfalls sowie Ihrer w. Familie viel Glück aum Neuen Jahre. 
Sie schreiben mir betreffs Verkauf des Landes. Sie wissen 
doch, dass Ich das Land für mich zur Gründung einer Fabrik 
gekauft habe und es also nicht verkaufe. Ich warte solange 
bis Lissa resp. geraubte Provinz Posen wieder an Deutsch­
land ziurückfäHt. Und es wird garnicht lange dauern wie Sie 
sich mein lieber Herr Michalik denken. Und an ein Polen 
mein Grundstück zu verkaufen denke ich nicht dran. Ueber- 
haiupt will ich mit einem Polen nichts zu tun haben, da doch 
ein Pole überhaupt nicht von mir zum Menschen gezahlt wird. 
Allerdings zähle ich Sie nicht dazu. Falls Sie nochmals vom 
dortigen Magistrat betreffs meines Grundstückes vernommen 
werden, so lass ich sagen, dass-die wohBöbliclie polnisohe Be­
hörde tun und lassen kann, was sie will. Jedenfalls das Land 
ist mein und bleibt, wenn auch vorübergehend sich das Ob­
jekt in polnischer Hand befinden sollte. Ausserdem werden 
die paar Mark die der polnische Staat für mein Grundstück 
erziehlt die Situation, ich meine den rapiden Untergang des 
glorreichen polnischen Staates nicht retten. So, wäre es 

| alles was ich Ihnen heut mittei'.en wollte^ Später falls wir 
| uns mal treffen, werden Sie mir in allen i eilen recht geben, 

was ich Ihnen so früher erzählte.
Es grösst Sic resp. Ihre w. Familie

Ihr Eduard Steiner nebst Familie. *)
*) Steiner nazywał się dawniej Szymczyk.

, Czy dopuścimy do tego? Nie — przenigdy, tak nam do- 
| pomóż Bóg! Powstańcy — Wojacy, organizujcie się w To­

warzystwa Powstańców i Wojaków, ramię do ramienia a

Towasrasysiwa I s tro n n ic tw a .
Baczność członkowie „Lutni“ gdański^

śpiewu odbędzie się', zamiast we wtorek, dnta 6 czerwca,
dopiero w czwartek 8 czerwca w
sen Turni nr. 2. Liczne przybycie śp,ewac«k

k6Wćw!czen^eSokoła odbywają się w n ^ p u łacym  porzą^  
ku- we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla «działa
fnesidio W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o "godz. 7 w ćwicz,,i przy K ehrw tode^se.

Ćwiczenia piłki nożnej odbywają się co wtorki 1 czwartS 
na Bischofsberg od godz. 5 po poł. począwszy.

I ekcie śpiewa Tow. śpiewaczego „Cecylia w Gdańsku OO-
bywają się regularnie oo piątek o godz. X8  wiecz w Gminie 
Polskiej, Am weissen Turm nr. 2. Liczny udzral kom ety ,

Tow. Naucz. Polaków na W. M. Gdańsk. Posiedzeme w
sobotę, 10 czerwca o godz, 6 w Ochronce _ . Zar2^“-.-.

Zebranie Polskiej Misji Dworcowej odbędzie sto w 
dnia 9 czerwca rb. o godz. 7A  w Gmmie Polskiej, Am wers-.

• sen Turni nr. 2. Na porządku dziennym schromstoo dworcowe .
‘ i zmiana w zarządzie. O liczny udział prosi Zarząd.

Baczność Moniuszko! Ponieważ chór ma zamiar przyczy- 
nic się do upiększenia zabawy letniej low. śpiewu s;v- „Ce- 
cyl-r ma się odbyć lekcja nadzwyczajna w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 81-2 wiecz. w gimn. polsk. Am. weissen Turm. _ Kom­
plet członków koniecznie potrzebny ponieważ jest jeszcze 
rzecz nagła i nader ważna do rozpatrywania. •

Cześć pieśni! Zarząd.
W niedzielę, dnia 11 bm. o godzinie 3 po południu odbę- 

dzie się w domu Gminy Polskiej Am Weissen Turm 2 ' (nad 
dworcem Petershagem) zebranie urzędników pocztowych. 
Wykład p. Wagner. Przybycie wszystkich członków korne-

y Zarząd.czne
Zarząd Główny Polskiego Stronnictwa Ludowego na

Wolne Miasto Gdańsk daje filiom swoim dô  wiadomości:
1) że zjazd delegatów odbędzie się w niedzielę, 18 czerw­

ca br. po południu o go^z. 2 w sali Gminy Polskiej, Am 
weissen Turm 2 następującym porządkiem obrad: a) wybór 
biura b) sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły c) zmiana 
■programu i' statutu d) wybór nowego zarządu e) wnioski
bez uchwał f) wolne glosy. .............

2) Ewentl. wnioski filjom należy przesłać najpóźniej go 
16 marca br. na ręce sekretarza K. Sojeckiego — Gdańsk,
Trojangasse. , , .

3) Niezwłocznie należy podać spis delegatów ^poszcze- 
gólnych filji na ręce sekretarza. Delegaci musza być za­
opatrzeni w kartę legitymacyjną wystawioną przez zarząd 
filj'..

A. Wesołowski, prezes. T. Grobeiska, skarbnik,
K. Sojedd, sekretarz.

Lekcje języka polskiego odbywają się w poniedziałki ! 
czwartki od 6 do 7% i od TA do 9, we wtorki i piątki od 
7Yi do 9 wieczorem w domu Akademii Handlowej przy 
Langgarten 80 a.

Wydział oświatowy przy Związku Handlowców,
Zarząd.

Siditee. Lekcje Koła śpiewaczego „Harmonii“ w SidticacK 
odbywają się teraz co czwartek w sali p. S t e p p u h n  w 
Sidlicach. Uprasza się, żeby wszyscy członkowie i miłośnicy 
śpiewu brali jak najliczniejszy udział. Zarząd.

Stary Szoiiasid. Zebranie Towarzystwa Ludowego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 12 bm. o godiz. 7 wieczorem 
na sali parafialnej. Wykład wygłosi p. profesor PietrzyckL 
O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

Wrzeszcz. Lekcje Tow. śpiewu „Cecylia“ odbywają się 
regularnie co środę punktualnie o godz. A8  wlecz, w „Klein- 
bammerpark“ przy ul. Mariańskiej. Batutę objął znowu nasz 
dawniejszy dyrygent p. Cełia-n. Liczne i punktualne przyby­
wanie konieczne. Zarząd

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła“ odbywają się regularnie oo 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które cała młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć jako członek do Tow. „Sokół“.

Wejherowo. Lekcje śpiewu - Towarzystwa śpiewaczego 
„Lutnia“ odbywają się regularnie w poniedziałki i piątki o 
godz, 8 wieczorem w małej sali Hotelu Centralnego przy ul. 
Gdańskiej. Uczęszczanie wszystkich członków konieczne, 
tern więcej, że tegoroczny zjazd Okręgu Kaszubskiego od- 

| będzie się 9 lipca w Wejherowie. Kto kocha śpiew, powi­
nien być członkiem „Lutni“, Cześć nieśni! ~ -----J
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Dział handlowy i gospodarczy.
Oflnrtfrclefflaiie pie^i@  w cgfrze Istietoa.

Przed wojną, ‘kiedy wartość .pieniądza ulegała bar- 
idzo nieznacznym wahaniom, sprawa Jego zmiennej siły 
nabywczej nie była też aktualną. Utarło sie przekona­
nie, że spadek jednej kategorii towarów wywołał zwyż­
kę drugich, tak, że ogólny poziom cen pozostał zawsze 
ten sam. Po wojnie zmienia się sytuacja zasadniczo, 

igdyż żyjemy w okresie zmiennej siły nabywczej pie­
niądza i jego ustawicznego spadku. Przyczyn szukać 
nie należy jedynie po stronie towarowej; bardzo poważ­
ną rolę odgrywa na ustalenie poziomu cen również i 
pieniądz.

Wspólne oddziaływanie strony towarowej jak i pie­
niężnej na wysokość cen odzwiercielda się w cyfrach 

[indeksowych, wyrażających Wzrost cen hartownych, 
¿detalicznych i kosztów utrzymania. Wartości marki za­
granicą nie potrzeba ustalać, gdyż notuje się ją na ró­
wni z każdym innym towarem na giełdzie. Wypada tyl­
ko spojrzeć na kurs dewiz w poszczególnych krajach i 
od razu się uwydatnia siła nabywcza marki, a zesta­
wiwszy kilka takich notowań, mamy możność \?ypo- 
środkowania jednej cyfry jako tej indeksowej. Dla usta­
lenia kursu wewmętrznego marki naszej nie pomoże nam 
nic wspomniany codopiero indeks walutowy albo kurs 
walut zagranicznych, jakkolwiek oddziaływają one na 
normowanie się cen wewnętrznych bardzo poważnie, 
gdyż wielką część naszego niedoboru produkcji należy 
pokrywać przywozem zagranicznych. Odwrotnie działa 
spadek marki wewnątrz kraju również na ustalenie wy­
sokości kursów dewiz zagranicznych. Wskutek tego nie 
mogą one być odpowiednim miernikiem dla stwierdze­
nia indeksu wyżej wspomnianego. Wartość wewnętrzna 
marki i jej siła nabywcza stoi w  łączności z dokonanemi 
zakupami i sprzedarzami oraz cenami płaconemi. Z tego 
wynika, że należałoby stwierdzić wszystkie transakcje, 
a poniekaż to jest niemożdiwem, trzeba się ograniczyć 
do niektórych, dla życia gospodarczego kraju ważnych 
produktów, towarów i kapitałów. Tu się wyłania cały 
szereg nadzwyczaj zawiłych kwestii ważnych dla 
stwierdzenia cyfry indeksowej. Dla uproszczenia i wo- 
gófe umożliwienia tego stwierdzenia wspomniane do­
chodzenia odnosić się mogą jedynie do towarów znaj­
dujących sie w pewnem stadium wyprodukowania (n. p. 
surowiec, półfabrykat i t. d.). W praktyce przycho­
dzimy do indeksów cyfr hartownych i detalicznych jatko 
kosztów utrzymania. Na takich podstawach oblicza się 
już cd dłuższego czasu w Polsce skale (ruchomą) po­
borów i robocizny, jako' barometr koniunktury, jednak 
indeks cen hurtownych wchodzi w rachubę. Nie chcemy 
tu rozstrzygać, czy nasze indeksy urzędowe wystar­
czają dla przemysłu i handlu. Mamy coprawda już i in­
deksy różnych stowarzyszeń, lecz nie obejmują one ca­
łokształtu towarów często kupowanych (n. p. maszyn 
fabrycznych, które w dzisiejszych bilansach odgrywają 
bardzo ważną rolę). Jak już wyżej zaznaczyliśmy, in­
deks cen zależny jest od kursu walut zagranicznych i 
podczas gdy każdy spadek i każda zwyżka stwierdzoną 
zostaje natychmiast przez indeks cen hartownych, in­
deks cen detalicznych reaguje na te zmiany bardzo pó­
źno, czasami całkiem ich nie uwydatnia albo przynaj­
mniej w nieodpowiednim stopniu. Dla stwierdzenia ru­
chomej skali poborów nie wystarcza stwierdzić wzrost 
drożyzny dła kilku prawie najniezbędniejszych rzeczy; 
zapomina się o całym szeregu innych momentów, ma­
jących wpływ na kształtowanie się cen jak n. p. stwier­
dzeniu kosztów od surowca aż do towaru, mającego być 
¡Sprzedanym w  detalu i to obok kosztów produkcji rów­
nież i robocizny, koszty transportu, zarobek kupca i Ł d.

Stwierdzając indeks cen hurtowmych i detalicznych 
przyjść musimy z konieczności do dwóch odmiennych 
cyfr. Tak można obecnie powiedzieć, że dia całego sze­
regu towarów poziom idi cen jest wyższy niż zagrani­
cą. Polega to na tern, że ceny w Polsce dostosowały się 
swego czasu bardzo prędko do najniższego kursu marki 
i nie poszły od tego czasu w  kierunku odmiennym a na­
stępnie nie odpowiadał wzrost kursu marki polskiej w 
stosunku do spadającej marki niemieckiej jej zniżce. Dla 
uchwycenia obiektywnej siły nabywczej marki naszej 
trudno wypośrodkować jednak cyfrę; możemy ją stwier­
dzić tylko w przybliżeniu. ,W. R.

Komunłkat Izby przemysłowo-handlowej w Poznania. 
Targi i wystawy.

Od 9—16 tipca łxr. odbędzie się U. Targ Wschodni w Bra- 
tystawu (Czechosłowacja). Prospekt można nabyć w naszej 
Izbie.

Świadectwa przemysłowe.
Przypominamy, że z dniem 30 czerwca b. r. upływa ter­

min wykupienia świadectw przemysłowych na rok bieżący. 
W Poznaniu wydaje świadectwa i przyjmuje należności za 
nie Kasa miejska.

Wywóz za granicę artykułów żywnościowych może na­
stąpić tytko za zgodą nadzwyczajnego komisarza dla zwal­
czania drożyzny, przez którego odnośne certyfikaty muszą 
być zaopatrzone w podpis i pieczęć. Już wydane przez wła­
dze kompetentne pozwoleiiia na wywóz wspomianych arty­
kułów żywnościowych wymagają dodatkowego podpisu i pie­
częci Nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania drożyzny.

Ak.m JGS«
5p69ka Jiko jna B u d o w la n a  w  łSriańsku

wykonuje w Gdańsku i w Polsce
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Towarzystwo Dzień
Miejsce

(nad) zwyczajnego 
walnego zebrania

.Goplana“ Poznańska Fa­
bryka Czekolady

9 6 w Poznaniu w lokdiu
Banku Poznańskiego, 
ul. 27 Grudn a 4 o godz. 
2'h po poł.

,Patria*FabrykaPapierosów 
Ganowicz i Wiekliński 
T.-A. w Poznaniu

9 6 w Poznaniu w lokalu tow. 
ul. Staszica 15, ogodz. 
5 po poł.

•Hadroga* Hartownia Arty- 
kułówDrogeryjno-Aptecz- 
nych i FabrykaChemiczna 
Sp-A. w Bydgoszczy

W 6 w Bydgoszczy w sali po­
siedzeń Banku Dys­
kontowego, ul. Dwor­
cowa 96 U, o 5 po poł.

.Pneumatyk* Fabryka Wy­
robów Gumowych T.-A. 
w Poznania

12 6 w Poznaniu w lokalu 
Centrali Banku Zw. 
Sp. Zar., Plac Wolności 
nr. 15, o 12 w poi.

.Drukarnia Poznańska*T.-A. 
w Poznaniu

12 6 w Poznaniu w lokalu Za­
rządu. uL 27 Grudnia 
nr. 27 o godz. 5 po poł.

Browary Chełmińskie T.-A, 
w Chełmnie

13 6 w Bydgoszczy w kance­
larii adw. i notariusza 
Maciaszka, ul. Gdańska 
nr. 6, o Id przed poł.

»Poleama* Maschinen- und 
Eisenbau T. - A. Gdańsk 
Wrzeszcz

15 6 wGdańsku w biurze radcy 
opraw. Zandera. ulica 
Długa 20, o 5 po poł.

Danziger Grundstücksver- 
wertirngs-Aktiengeselisch. 
w Gdańsku

16 6 w Gdańsku w sali posie­
dzeń Danziger Privat- 
Actien-Bank przy ulicy 
Długiej 34 o 5 po poł.

.Teatr Polski w Ogrodzie 
Potockiego w  Poznaniu* 
T.-A.

20 6 w Poznaniu w sali posie­
dzeń Bank Zw. Sp, 
Zar-, Plac Wolności 15. 
o godz. 5'/*.

Metalporcelana S.-A. w Gru­
dziądzu

20 6 w Warszawie w Banku 
Ziemiańskiego, o godz. 
6 po poł.

S. - A. Tkanina T.-A. w Po­
znaniu

20 6 w Poznaniu w B.Z. Sp. Zar. 
o godz. Ki-tei.

.Włókno* T.-A. w Poznaniu 21 6 w Poznaniu w lokalu tow. 
Stary Rynek 77,o godz. 
12 w poł.

H. Cegielski T.-A. wPoznania

Wielkopolska Fabryka Farb 
T- - A. w Wierzchucinie

22 6 w Poznaniu w sali posie­
dzeń Banku Zw.Sp.Zar. 
PlacWolności 15, o god-
12 w poł.

Krasińskim pod Bydgosz. 22 6 w Poznaniu plac Wolności 
nnr. 17, o 6 po poi.

Pomorska S.-A. Tkanina T.A. 
w Grudziądzu

Poznańska Kolej Elektryczna

24 6 w Grudziądzu w Cen­
tralnym Hotelu, o godz. 
2 po poi.

Gesełisch. für elektrische 
Unternehmungen

28 6 wBerlinieNiW.Dorothen- 
str. 36, o 11 przed ooł.

Vistula, Ogóine Tow. Akc. 
Ubezpieczeń S--A. 
w Tczewie

30 6 wTczewie w lokalu Tow. 
ul. Kopernika 9. o godz- 

10 przed poł.

Dyrekcja Koleji Państwowych w Poznaniu wydała zarzą­
dzenie, że wszelkie przesyłki całowagonowe i drobnicowe
przeznaczone do Niemiec i do tranzytu przez Niemcy należy 
zasadniczo kierować przez stację graniczną Zbąszyń, iktóra 
jedynie dla ruchu towarowego do Niemiec jest otwarta. Od­
tąd Dyrekcja nie będzie udzielała zezwoleń na przewóz to­
warów przez inne stacje graniczne. Wyjątek będą stanowić 
przeprowadzki, na których przewóz wymagać się będzie każ­
dorazowo osobnego zezwolenia tutejszej Dyrekcji.

Z powodu nadmiernego zatrzymania przez strony wago­
nów na stacji Zbąszyń, powodującego tamowanie rnchui gra­
nicznego między Polską a Niemcami i niekorzystnie wpływa­
jącego na ekonomię wagonową, zarządziła tutejsza Dyrekcja 
Kolei Państwowych na zasadzie postanowień art. 63 ust. 11, 
wszgl. 80 ust. 8 przepisów przewozowych podwyższenie, każ- 
docześnie obowiązujących stawek postojowego, o ISO proc. 
przy wagonach na stacji Zbąszyń.

Zarządzenie powyższe obowiązuje od dnia 30 maja 1923 r. 
aż do odwołania.

Opłaty stemplowe. Dziennik Ustaw nr. 38 zawiera kilka 
ustaw 1 rozporządzeń, dotyczących opłat stemplowych, z któ­
rych część wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, Ł i. « dniem 
26 maja b. r., ozęść znów w miesiąc po ogłoszeniu. I tak usta­
wa o opłatach stemplowych od weksli wchodzi w życie w 
miesiąc od dnia ogłoszenia, ustawa zaś w przedmiocie pod­
wyższenia 1 zrównania stawek przy niektórych opłatach stem­
plowych (należytościach) wchodzi w życie z dniem ogłosze­
nia, częścią w miesiąc po ogłoszeniu; w szczególności w mie­
siąc po ogłoszeniu wchodzi w życie art. ł  ostatnio wymie­
nionej ustawy, wprowadzający podwyższenie .opłat stemplo­
wych od podań. Mianowicie od 26 czerwca b. r. będą obo­
wiązywały w Małopolsce i Kongresówce -następujące opłaty: 
od pierwszego arkusza podania 300 mk., o*d każdego następne­
go po 50 mik. Takiej samej opłacie po 50 mk. podlega każdy 
arkusz drugiego i dalszych egzemplarzy podania, wniesionego 
w dwóch lub więcej egzemplarzach. Od każdego załącznika 
do -podania, podlegającego opłacie stemplowej trzeba będzie 
uiścić opłatę w wysokości 50 mk.

Stosunki handlowe z zagranicą. Firmy amerykańskie po­
szukują: wikliny, rękawiczek, szczotek, I przeźroczy,
z życia gospodarczego Polski, wyrobów skórzanych oraz aba­
żurów szklanych do lamp biurowych. Oferują za: mleko kon- 
densowane ze składów gdańskich oikolo 50 proc. taniej od 
ceny rynkowej.

Bliższych informacji udziela Amerykańsko-Polska Izba han­
dlowa i przemysłowa w Warszawie, Nowy Świat 74.

Istnieje możliwość wywozu maszyn rolniczych do Marokka. 
Cło francuskie w Marokko wynosi i 2 % % od wartości z wy­
jątkiem niektórych maszyn, które podlegają zniżce celnej do 
lY i% \ tu należą silniki, pto-gt, kultywatory, sieczkarnie, mło- 
earnle, żniwiarki, prasy 1 inne.

Amerykańska Izba handlów-a w Berlinie szuka kontaktu z 
firmami trudniąecmi się eksportem łub hnportem towarów 
kolonialnych, nasion, towarów chemicznych, papierów ! wy­
robów papierowych. Adres: Amerikanische Handelskammer, 
Berlin, Friedrichstr. S/9.

Firma angielska J. Singer w Londynie, handlująca obu­
wiem salka przedstawiciela w Polsce.

Firma Deutsche Schwamm htóswtrfe Akt. Gss. w Stuttgar­
cie ofiaruje gąbki

Insi Dyskontowy S. Ił.
BYDQÖS Cl

Swrttwa 95. teł. 696/893
GDSHSM

Uw fy* 18. *. 2H, Ul. 5285 , 5288 
ODDZI AŁY
Brodnica, f la Mera 27 
Grudziądz, Rynek 13 
Puck. Rynek 24 
Starogard, Rynek 6 
Swiecie. Rynek 
Tczew Dworcowa 38 
Toruń, Sreroka 11 
Wejherowo, Rynek 17
W P l i T N I E

Gdynia Kartuzy,Jabłonowo,Lidzbark,Lnbawa,Nowemlasto,Sopot

W nawiązaniu stosunków handlowych z Jugosławią pośre­
dniczy wydział konsularny poselstwa polskiego w Belgradzie. 
Na popyt mogą liczyć szczególnie wyroby wełniane, baweł­
niane i jutowe.

Firma Courcoulas Críticos u. Co. ofiaruje swoje pośrednio, 
two w sprzedaży towarów na Bliskim Wschodzie, wypłaca­
jąc 25—60 proc. zaliczki.

Celem nawiązania stosunków handlowych a Dalekim 
Wschodem zawiązało się we Władywostoku polsko-azjatyckie 
handlówo-przemysknv e Tow. akc. „Sibirpoi“, przy uŁ Aleuc­
kiej 27.

Bułgarskie ministerstwo "praw zagranicznych ogłasza wa­
runki licytacji na dostawę materiałów piśmiennych*- która ma 
się odbyć 15 czerwca b. r. Warunki do przejrzenia w naszej 
Izbie.

Związek węglowy kuplectwa polskiego na Śląska ukonsty­
tuował się dnia 21 kwietnia b. r. w Katowicach przy Friedeo- 
strasse 2.

Tygle grafitowe wyrabia firma „Grafos“ T. * o. p. w  
Bielsku. Izba przeanysíowo-handkxwa w Poznania,

Sprzedaż fabrykatów polskich za obcą walutę. Minteterjum
skarbu zawiadomiło krajowy związek przemysłowców włó­
knistych w Łodzi, że delegat ministerjum skarb« zezwalać 
będzie w poszczególnych wypadkach firmom łódźktm, sprze­
dającym swój towar dowolnie za granicę, na przyjmowanie 
należytośd sprzedażnej w walucie zagranicznej.

Sprawa ta przedstawia pewien interes dła ogółu naszego 
Pr~cmysłu, dlatego też podajemy warunki, od których mini- 
sterjum skarbu uzależniło udzielanie omawianych zezwoleń 
na sprzedaż Zagranicę za zagraniczną walutę.

Firma, która z wnioskiem o zezwolenie powyższe zamie­
rza wystąpić, powinna: ł. przedstawić poświadczenie związ­
ku łódzkiego, stwierdzające, że jest jego członkiem l że firma 
ta w istocie towar, o który chodzi rzeczywiście sprzedaję za­
granicznym odbiorcom; za poświadczenie to odpowiada mo­
ralnie związek;

2. złożyć odpowiednie podanie delegatury minteterjum skar­
bu, wyszczególniające: firmę dokładną 1 adres zagrań, kupca
i wysokość sumy fakturowej w obcej walucie. Ponadto poda­
nie ma zawierać prośbę o zezwolenie na dokonanie transakcji 
w owej obcej walucie i zobowiązanie do przedstawienia de­
legaturze mkiisterjum na każde jej żądanie wszelkich ksiąg 
¡^dowodów, dotyczących omawianej transakcji.

Firma, która uzyskała zezwolenie na sprzedaż swych wy­
robów za obcą waiiutę, powinna w zasadzie walutę tę sprze­
dać krajowej instytucji dewizowej, t  3. P. K. K. P„ może je­
dnak uzyskać zezwolenie na użycie jej do pokrycia swych 
zobowiązań zagranicznych. I w tym wypadku musi wnieść od­
nośne podanie do delegatury, zaopatrzone we wszystkie po­
trzebne dowody, podobnie jak przy nabywaniu waluty db-

W podaniu tem należy podać datę i liczbę zezwolenia na 
sprzedaż fabrykatów za obcą walutę.

Rozporządzanie powyższe powitać należy z  uznaniem; ży­
czyć sobie tylko należy, by przeprowadzone było z szybko­
ścią, której wymaga tętno życia gopsodarczeg-o.

- Umowy handlowe Polski z państwami zagranfeznomŁ Do­
wiadujemy się, że w połowie przyszłego tygodnia nastąpi w  
Paryżu wymiania dokumentów ratyfikacyjnych polsko-fran­
cuskich umów handlowych. W tydzień potem umowy te wej­
dą w życie.

Treść naszych traktatów z Francja znana już jest z obrad 
komisji sejmowych, które poprzedziły Mcii ratyfikację. Nale­
żałoby- jednak zwrócić uwagę na tę stronę umów, która wy­
wołała specjalne zainteresowanie fntrjrdt państw i w dużej 
mierze spowodowała rozpoczęcie rokowań o umowy hawfio- 
we Polski z szeregiem innych państw  zagranicznych.

Francji mianowicie przyznane zostały ulgi taryfowe, które 
ją postawiły w sytuacji uprzywilejowanej w stosunkach han­
dlowych z Polską. Wobec tego wszakże, że umowa polsko- 
francuska nie zastrzega wyłączności tych ulg tylko dła Fran­
cji, przeto i inne państwa wyraziły chęć przystąpienia na tych 
samych warunkach do układów handlowych.

Rokowania takie rozpoczęły się Już między Połską a Ja- 
ponją, Szwajcarią, Anglią. Szwecją, Norwegią 1 .Austrią. 
Wkrótce rozpoczniemy rokowania x Węgrami, Jugosławią, 
Hiszpanią, Portugalia i Stanami Zjednoczonemi, a po zatem 
wznowione mają być na pewien czas przerwane rokowania z 
Rosją sowiecką i Ukraińską Republiką Rad.

Dia dopełnienia obrazu normowania naszych stosunków 
handlowych dodać należy, że, o-prócz Francji, zawarliśmy Już 
umowy z Rumunią, Czechosłowacją 1 Włochami, i  Niemcami 
zaś rozpoczniemy rolkowania na jesień. •• -

W związku z tym stanem rzeczy, jak nas informują, spo­
dziewana i®*t pewna zniżka cen towarów na rynku wewnętrz­
nym.

Aktiengesellschaft fuer russischen Aassenhaadef -Rawtór*
A-G — T~A dla handlu zagranicznego z Rosją „Rawtor“ S-A 
powstaje w Gdańsku. Do rady nadzorczej należą: dyr. Sievert, 
(Rałfeisen), pp. Kwsłn (fa Albert Kuh) i Bortz (fa Kapkę. 
Resse! u. Co.).
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Bank Zwiaikn Sgśłek ZaroiikBwycli

gdäzla§ w Gdańska
Hołzsaa?Kt nr. 18.

Teł. 8766, 67S7, 6788. Adr. tełegr,: «Zarobkowy“

*.____ — z  handta zbożem  ł aasioiiausl tm  Pomarta.
Firma B. Hozakowsfci w Toruniu donosi nam: W ostatał^ 
dniach notowano za 50 kg. koniczyny czerw ce  U -4 6  00J 
W O T I  białe] 45 47 000. kotUoayay

do 5 700, siemienia lnianego t l—12 00®b^5nfifl. ta-tartó 7— napi* 7 600—8500, maku niebieskiego 20-25 000. tatom f 
7500, prosa 6 700-7 000, żyta 7 700-7 900, psm dcy SM> 600, 
jęczmienia 6400—6600, owsa 7 100—7 300, ,t ,<

Stalakosurndkacja marska * R.dandla. W ieeko«^ p<dsW 
w Hełsingforsie donosi, ii dzięki }e«o zabiegom została tam 
ostatecznie u r y w a n a  wrawa stałej komunikami Pomiędzy 
Finlandia a Gdańskiem, mianowicie w tym sezonie n^ j f  ĉ  
nym będą State kursowały 2 razy miesięcznie 2 statki, na­
leżące do Tow. żeglugi John Nnrmtnera. . .  . ... .

Wyniki 0  Targ« Poznańskiego. Według obliczeń Miej- 
a tó io  U rzSa S u  Poznańskiego w II Targu Poznań­
skim brało udział około 1750 wystawców, których obroty 
wyniosły przeszło 25 miliardów mk. Targi zwiedziło prze­
szło 80 tysięcy osób.

Po»ożeme w polskiej części Górnego Śląska kopalnie pań- 
Stwowe produkują rocznie 17 863 296 t. węgla. _ Na inwestycje 
w budynkach zakłady górnośląskie zuzyiy w ciągu r. b. prze­
la n ie  po 20 mili. rrik. na zakład. Popyt na wyroby gomo- 
ś - k  e ze strony państw skandynawskich i bałkańskich oraz 
ze strony Polski i państw wschodnich jest w dalszym ciągu
znaczny szczególnie na różne gatunki blachy, drutu, na ma­
teriały kolejowe i rury. Poprawiła się obecnie sytuacja fa- 
bryk maszyn i stali, które otrzymały nowe zamówienia z za­
granicy. _________ _

Produkcja węgla na Górnym Śląsku wyniosła w okresie 
od 21—27 maja 604 540 t.; z tego zużyto dla kopalń 55 819, na 
deputaty węgłowe 14 566. Ogółem wysiano kolejami 420 712 t., 
na Górny Śląsk 41019, do Niemiec 229 112, do Polski 65 285, 
do Austrii 42 614, do Czechosłowacji 10110, do Wtoch 24 tal, 
do Węgier 3771, do Gdańska 3857, do Kłajpedy 823 tonn. Do 
portów na Odrze odtransportowano 43 657 tonn. Wagonow za­
żądano d 'dostarczono 46 126.______ __

Kijowski wudesztorg przygotowuje 2 pociągi surowca na 
eksport do Warszawy oraz 1 do Rygi- Pierwszy poc <.\ 
■warszawski zawierać ma 26 wagonów konopji^ 3 p.erza, 
ziół leczniczych, 3 szczeciny, 3 różnych surowców, zas * 
gi warszawski 10 wagonów chmielu, 5 klepek, 3 pierza, 
kiszek, 2 fornierów, 3 szmat. Pociąg do Rygi nrn zawierać 
32 wagonów różnego surowca przeważnie formerow 
lu. Pociągi mają być wysiane pod adresem odnosnyc <P 
stawicieli wniesztorgu celem sprzedaży ich na ryncac 
granicznych.

Wrars® ®ewlz w

Kurs 0€i«i0 »eziiaftsBtlel
z dnia 7 VI 1922 r.
Papiery ciicjałne.

Bank Związku I—II 210; Bank Dyskontowy Bydar. 340; 
Kwiledd, Potocki i Ska 290-295; Pozn. Bank Ziemian 230; 
Barcikowski 200—210; Lubań 380; Dr. R. May 770—765; Pa­
tria 630—620; Hartwig Kantrowicz 560; Cegielski VIII 185; 
Hurtownia Drogęr. 145; Wlelkopokik. Bank. Rołm 175; Wagon 
Ostrowo 190; Arcona 400—415; Juno 325; Hurtownia Skór 
I—II 290—230.

Papiery rfeoScJaJne.
Bank Przemysłowców 245; Wielkopolska fiuta miedzi 300; 

Papiernia Bydgoszcz 260; Iskra 220,
Oilcjałne notowania dewizowe.

Marki ntem. 1-425. Przekazy aa Berto U & ,. Dolary amer.
m o. W—-■* i u„iji.,-ą

Giełda zbożowa notowania oficjalne z dnia 7. VI 1922. Za
100 kg. w ładunkach wajgfdBdfóyćh. Dostawa zaraiz. Ceny 
dła handlu hartownego: żyt* 16600, pszenica 18500—20100, 
Jęczmień torów. 11500—13300, rajka żytnia 21 000—22200, mąka 
pszenna 70 proc. 27000—28500, oswies 13500—15000, ospa żyt­
nia 10200, ospa pszenna 9800. — -

Notowania oficjalne Łódzkiej Giełdy dewizowej
z dnia 6 czervca 1922 r. ________

Dolary amerykańskie 
Franki francuskie . 
Franki belgiski» . 
Funty angielskie . 
Korony austryackie 

,  czeskie 
Marki niemieckie . 
Liry włoskie . .

Gotówka
żądane
397&Ö0
36430

moo’Ś

Miljonówka’
14,50 
1500 ■

ofiarow

Czeki
żądania

3940,00 
362 00

1770o!o0

14.40
1450.

3980,00
365.00
337.00 

17900,00
0.33‘lc

80,00
14,50
14,40

otiarow.

3940.00
361.00
334.00 

17650 00
0.321/.

76.00
14,90
14,10

Ceny złota w Rzeszy od 5—II czerwca
dwu-dziestomaTkówkę mk 1100, 10-ciomarkówkę nsk, 550,

©ach portowa w w®wamp«*le.
3 czerwca przypłynęły:

S/S Baberton, asig« z Methll węgle, 1109 f» i 
duń., z Helsingfors 3 pas. i tow„ 672 L

3 czerwca wypłynęły: .
S/S Progress, gd, do Wasa cukier, 437 1» S/5" 

ang., do Londynu 48 pas. i tow., 657 Ł, S/S Moew e, n lenta 
Bremerhaven 113 pas„ 562 t ,  S/S Ltstoeth, szw., do Rygi to  
545 t, S/S Orlando, ang., do Londynu 125 pas., i tow«. 26464

4 czerwca wypłynęły:
S/S Warszawa, hol., do Roterdamu 43 pas, '¿$33 i*... . 

Damstg, gd., do KJÓge drzewo, 329 t ,
5 czerwca przyfynęłys , ...

S/S Castor, ulem« z Rotterdamu towary« 330 t„ S/S lnu ■ 
periaL nietn., z Szczecina próżny, 562 i ,  S/S Viktoria, sto łu j  
z Br ©meny towary, 364 t* S/S Groenlo, hol., z  Methil węsje,' 
852 i, , i.f,,;.. i. ;,;.k ¿ fL

6 czerwca przyłyuęły:
S/S Batriger, ang., z Londynu 29 pas,

Iris, fioł., z Amsterdamu tow« 720 Ł ; 1 ^
6 czerwca wpłynęły: j V

S/s Johannes Maersk, drinks. * Odesnsee, pajóbny, StA,
6 czerwca wypłynęły:

S/s Flcaria, dańsk. ido Kopenhagi, 41 psuł.  672 4; s fr  Wnt» 
berg, «lern, do Królewca, pirótny, 555 Łi s/s Polana, sew, do 
Gotheriburgu, towary, 612 t ;  */s Kołptao, ang, doRttH, 2 i>as, 
i tow, 1465 t  J ^ V 'Y '

7 czerwca wpływ*!: .
S/« Niete Ebbesen, ditńsk. a Kopenhasi, I f  paa. 1 tow, 

382 t

h cr łfn 5 dnia 7 czerwca 1922.
Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Holąndja . . 
Buenos Aires 
Belgja • • - 
Norwegia . . 
Danja . . . .  
Szwecja • • 
Helsingfors • 
Włochy • ■ 
Londyn ■ • ■ 
Nowy Jork . 
Paryż • • ■ 
Szwajcaria 
Hiszpania . 
Wiedeń 

ostemplowane 
Praga . . . . 
Budapeszt • • 
Bulgaria 
Japonia . . . . 
Rio de Janeiro

Notowania
ostatnie

piacono I żądano

Notowania 
przedostatnie 

płacono i źadano
.1285,85 11314,15 11260,90

104.85 105,15 104.35
2421,95 2428,05 2421.95
5103.60 5116,40 •5183,50
6372,00 6388.00 C332 05
753Ö.55- 7549,45 7510.60
624,20 625,80 621,20

1500,60 1504.40 1.498,10
1295,85 1299.15 1293,35

287,01V» 287,737» 287,14
2626.70 2633,30 2621,70
5513 10 5526,90 5513,10
4539,30 4350,70 4534,30

1.93 1,97 2,23
553.80 554,70 560,75

32.65 32.75 33.45
203,70 204,30 207,70

137,75 137.25
39,70 39.80 39,25

11289,10
104,65

2428.05
5196.50
0347,95
7529,40
622,80

1501.90 
¡296,65
287,86

2628,30
5526.90 
4545,70

2.27 
562,25 
33,55 

208,30 
138-25 
39,35

Telegramu Isftrowe i  M a  ? cierwc© \%ti,
Newy York.

D e w i z y

d o la r y ........................
wyp- telegr. n. Londyn 
Guld. holenderskie 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

,  , Poznań .

8 czerwca 
(vr wolnym obrocie) 

płacono 1 zadano

7 czerwca
(nr-,ę3°wc)

płacono żądano

270,00

6,90
6,85

1290,70

7,13łA
l.V ó'h  
7,08 Vi

1296.30

7,16V»
7,16V»
7,11V»

B e r l i n ,  dnia 7 czerwca 1922r.:
la  gotówkę płac. 7AO -  Za przekaz płac. 7.1 -

Warszawa, dnia 7 czerwca 1922. (PAT), 
Giełda walutowa warszawska

Notowania
tranzak. ż«d- plac

4025.00

368*,00

ł3',90

78,50

4060,00 4020 06 Doi. St. Zj.
Londyn
Paryż
Bruksela
Berlin
Czeki Gdańsk 
Wiedeń 
Słowacja 
Szwajcaria
Włochy

Nowy Jork 
Funty sterl.
Franki franc.
Fr. belg.
M. niem.
Gdańsk 
Kr. austr.
Kr. cz. słów.
Fr. szwajc. 
l ir y  włoskie
Akcie: Bank Dyskontowy I VI 3700 fic/jo - 6900 - 

.  Handlowy w Warszawie “  ^  
Kredytowy w Warszawie I*V 33U 

•. Zachodni I V 2575 - 2525- 2600 
,  Zjednoczonych ZiemPolsk HBJL67.5 

W’arsz tow. kop węgla 1-1V tolOO - JJgJ  
Warszaw. Fabryka Cukru 33a00 - 34ow  
i ¡lpop I-II 3600 - 3650 -

WPlkiPtec i S . o S S v i e c k l e  7625 - 7670 - 
Starachowice I-II - 5350 - 5325 - 5400

l o l S a f t a  Jza* mk. 503 I-III 2000 - 1975

4065.00 
18200,00
371.00
340.00

13.90
13.90
30.50
78.50

775.00
213.00

Pieniądze dzienne . . 
Weksle na Londyn c.tr. 
Na Londyn 60 dni 
Na Paryż . . .
Na Amsterdam . 
Weksle na Berlin 
Srebro zagr-:

krajowe . 
Kawa loco . . • 

na maj 
na lipiec . 
na wrzesień 
na grudzień 
na' marzec 

Bawełna loco . 
na mai 
na czerwiec 
na lipiec 
na sierpień 
na wrzesień 

Dowóz bawełny do 
portów atl. i golf.

Pszenica na maj
na lipiec 

Kukurydza na mai 
lipiec 

i Owies na lipiec 
„ na Sierpień 

Żyto na lipiec 
na śierpień 

Smalec na mai 
na iipicc 

Pork na mai 
„ na lipiec 

Boczki na styczeń 
na lipiec

7 6
3SIA  
4.50,12 
4,48.00 

9,13 
30,30 

0.352(2 
71,36 
99.62 
11,25 
10,42 
10,11 
9,86 
9,65 
9,50 

21 70 
21,05 
21,20 
21,32 
21,20 
21,22

13000

6 6
4°!n

4,50,50
4.48,12

9,13
39,00

0,34,62
70.86
99,62
11.25 
10,4 
10,20
9.93
9,77
9,66

20,90
20.23
20,38
20,43
20.26 
20,28

Miedi ekktrol. .
Cyna loco , » .
Ołów . . . .
C y n k ...................
Żelazo . . . .
Blacha biała . .
Smalec western 
Łói . . . . .
Olei siemienia bawel 

nianego loco 
na lipiec . .

Nafta w cases .
„ w tankach 
„ st. white .

Creditbalanc. .
Cnkier centryfug.
Terpentyna . .

loco

T 6
114.12
114.00 
60 75
63.86
36.75
38.75
91.86 
89,25 
11,50
11.75

30000Í 
Chicago. 
6 6

112,00
112,25
60,00
63.00
36.50 
3S.36
91.50
88.50
11.50 

U.771

Słonina eena nain
„ najw 

Lekkie świnie 
cena nainiższa 

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Cieikie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód
12,471/, 12,75

Nowy York.

Maka spring wh

Kukurydza

7 6 6 6
dm, 132.05 130,00
zim. 133,05 131,50

71,75 71.25

7 6 6 6
13,S7 14.00
32,50 32,50

5,87 5,82
5,37 5,32

23,50 23,50
4.75 4,75

12 271!» 12.40
6.75 6,75

11,10 11,10
11,71 11,60
15,50 15,50 -
6,00 6,00

12,00 12,00
3,50 3,50
4,48 4,35

98,00 97,00
91,00 91,50

20,88 20,38

7 6 . 6 6
. 12.50 12.50
„ 13,50 13,50

10,90 10,85

10,95 10.95

10,51 10,50

10,71 10,70

2100C 23000
120001 103000

7 6 6 6
6,73 5,75

lii 2 s i 2 sh
u 15 Cts 15 cts

Strąl Igd, ¡era!«
Notatka językowa.

heit in disen Staaten in ihrer Mentalität im Sinne eines 
wenig Abbruch. Der Umstand, dess Russland dabei mehr

Lud kaszubski zowie sirądein wogóle brzeg morski, 
w szczególności zaś płaskie otavarte nadmorze, które w. 
ostatnich latach zyskało u naszego wykształconego o- 
zółu pod wpływem francuszczyzny miano plaży. Otóż 
strąd winien zdobyć sobie w naszym jeżyku potocznym 
i ¿iażkowym zupełne prawo obywatelstwa, gdyż nie 
jest on bynajmniej nowszem zapożyczeniem^ z niemiec­
kiego, lecz ma za sobą ki!kuwie>kową tradycję.

Nazwa ta nie jest młodszą od powszechnie przyję­
tego lądu, o którym już pisarz XVI w. Klonowioz po­
wiada:

Ziemia ląd zdawna, — stara to niemczyzna.
Którą i nasza przyjęła Ojczyzna,
Także też i brzeg główny w swej mowie :,
Flis lądem zowie.

, , . . * * * * * * U.

W polskich dokumentach skarbowych i sądowych 
XVI i XVIII w. stale napotykamy nazwę: strąd. Znaj-: 
dujemy tam nadto sołtysa strądowego, a nawet star«' 
szego strądzkiego, na oznaczenie oficjalisty^zamicu puc—, 
kiego, który miał sobie powierzony ciozór orzegu mor—, 
skiego i był przełożonym owych sołtysów (por. ran. 
Strandhauptmann). Jeżeli zaś nie możemy odszukać1 
strądu u naszych dawnych pisarzy albo w cennym dzie-i 
ie Lindego, to jedynie dla tego, żeśmy zawsze swojskie 
morze i nadmorze mieli w  zaniedbaniu. Naprawia' 
wszakże ten błąd nowsza literatura, gdyż strąd zna za­
równo Artur Gruszecki w powieści „Tam, gdzie się Wi­
sła kończy“, jak i Wacław Sieroszewski w utworze 
„Beniowski“.

Ale nie dość na tern: ponieważ lud nasz nadmorski, 
mówi, że „statek zastrądowa!“ (osiadł na przybrzeżnej 
mieliźnie), więc to wyrażenie w braku innego powinno 
stać się dla nas technicznem, tak samo jak nikogo już 
nie razi „lądowanie“, mające podwójne znaczenie: \vy- 
siadańe na brzeg i występowanie z brzegów (o rzece). 
Rzecz charakterystyczna, że Kaszubi nadbałtyccy nie 
mówią „ląd“, lecz zachowali w tern znaczeniu wyraz 
swojski kraj: rybacy więc zowia mieszkańców poblis­
kich wsi nadmorskich „ludźmi z kraju“, o statku, pły­
nącym do lądu, mówią, iż „bieży pod kraj“, a wyniosły 
ląd przy wsi Swarzewie jest dla nich „wysokim kra­
jom“. Wśród naszych żeglarzy rzecznych panuje na­
tomiast bodaj wyłącznie ląd, który tylko rybacy na je­
ziorach lub stawach zowia jeszcze burtą („przykra 
burta“ =  ostry ląd, stromy brzeg).

Bolesław Śląski.

Spostrzeżenia pogody
w  Nowyntporcie------ 14,4 m. nad poziomem m orza

podane przez Polski Urząd Hydrograficzny.

L a m b e r t  i K r z y s i a k
Im p o r t  — E k sp o rt (Sb

ZBOŻE. NRTYXULY SPOŻYWCZE i P0HREWSE
Sa. z OKT. oáp. w Gdańsku Vorstádiischcr Grab̂ M1BaR80d¿AtLê
’Xo’v  Afee w Warszuwie ul. N ecata 8 adr. tel. LAMBROWAR 
Tow. Akc. w Londynie (E.G.3) City Chambers 65 Fenchurch

Street STALAMBRAK 
Tow. Akc. w Kopenhadze Ny Toldbodgftde 37-A LAMBRODAN 
Oddział we Lw wie ul. Po Uewskiego 7 adr. tel. LAMBROLHW 
Ajénela w Poznaniu uL Pocztowa 29 „ LAMBROPOZ
Agencja w Krakowie ul. Batorego 22 .  LAMBROKRAk
Sp. z ogr. odp. w Wiedniu IV. Argenlinlerstr. 29 LAMBROWIA

1 9 2 2 Czas
Po

ciśnie­
nie
mm.

w ietn
tempe­
ratura

OC.

:a
wilgot­
ność
0|o

Wiatru 

kierunekj (0-^2)

Zachmurzenie 
i inne 

zjawiska

7 /6 12“  
W po). 58,5 16,8 45 NW 4 dość pogoda,;

7/6 8 "
wiecz. 59,8 12,6 77 NNW 3 dość pogodn.;

8/6 6 15
rano 60,2 15,5 59 W 2

•
pół pokryte

'

w ciągu doby łnajniższa: 
ubiegłej (średnia:

lOri/C.
13,8X1

Uwagi:

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w, 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego' 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny W ład* 
Zabawski, Za dział reklam I ogłoszeń jaa Sucho w Gdańskld
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Danzifer Stadtfbeater
(Gdański teatr  m iejski) 
Dyrekcja:  Radeli Scfaap«.

_ d n ia  8 -9 0
o godŁ 7-mej, stałe karty C 2:

Der Trompeter von Säkkingen
opęta v  3 aktach

W piątek, dnta 9-go czerwca o godzinie 7-tnej
wieczorem, stałe karty D 2: D as Dr©!» 
m Seferthans. Sztuka z śpiewami w 3 akt.

Wsobotę, dnia 10-go czerwca o godzinie 7-mej wie­
czorem, stałe karty E 2: D ie  M Gitter. 
Widowisko w 4 odsłonach Georga Hirschfelda.

W niedzielę, dnia lł-go czerwca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty bez znaczenia: D er  
f l ie g e n d e  H ollib id er w 3 aktach Ry­
szarda Wagnera.

, ? . 2 P p o t -
Stadt-Theater

(S o p o ck i teatr m iejski,
Czwartek, dnia 8. czerwca: D ie  

Christel.
Kątek, dnia 9. czerwca: S om n iersp u ck .

Komedja w 4 aktach Kart Kahler.
Sobota, dnia 3. czerwca: Z am knięty ,
Niedziela, dnia 4. czerwca: D ie  F5rsłer>  

Christel. Operetka w 3 aktach Georg Jamo-

l i s R  ■ Sopot ■  Bel
Salonowy stołek „Piontka”

od Frauentor z Sopotu z Bełu
w środę
w piątek 9.30 10.45 4.30
w niedzielę

Pfotordwkn „Jadwtgr*
kursuje dziennie między Sopotem, Orłowem 

i Gdynią wedle potrzeby

„GRYF" T. A.
Pfefferstadt nr. 3, telefon 2881.

igStefan Sam oliriski, G dańsk
- * “a*e' jrri -Tnl 692Ó;

Drobne ogłoszenia
O d d z ia ła  I n fo r if lf ic u iiie io  
r. ..G azety  (id  sstsh iej“ ::

Poszukujemy większej ilości
lerpcnftjnu rehltilthowranet.

Poszukujemy większej ilości
__________BtWZOUi_________
Poszukujemy:

to a z n ^ o  barafta (Welibledi-
barahe) fromplełneiio z drzwiami, 
ohnami. sitręcenego n« śruiiy lub 
ninj. Rozmiar: 20 do 30 mir. 

dług,, 8 do 12 mir, szerohl
Poszukujemy;
naszuny parowe! 130-100 BP. z
hoiMcpsacia do lego odpowiednie 
dwa koiły wodnori^rhowe, Kom­
pletne. o wosoblem ciśnienia, z 
cerfijiihalem. Komplet mbwZc »yc 

Big w a g  w Oofergm sianie.
Poszukujemy:
l  kin. koleiki washoterowef IJ. 
sztm o profilu 70 mm, rozpię­
tość Ara OoO tub 7©o mm. z pro­
gami stalowani, łaszami i śru­
bami, używane, w doBrgm sianie. 

Mugisse szpa 4-0 Bitr.
Poszukujemy :
naszono do obrobili drzewa (hzq- 
waae w dobrym s-faaiei l metal a 
Heblarki do drzewa i meiâlu, 
sdiepingl, piło i»smowe @00—
________  700 0  KOI.
Poszukujemy:
i szepiiig o skoku 400-500 mini, 
nowo lob nZowaao : klika pros 
irykcyinucii. cieźkicb, esaery- 
kańsk cft ïub wlcdeübtcii : kilka
motych (kiikusetlitrowych) ZblOiîSi-
kOw na beu^yne : park«$b ze- 

lazrtil kilkadziesiąt mar. bież.
Mamy do oddania
Klika wagondw blefu kostnego 
półpłynnego loco Odańsk : Więk­
sze ilości maieryatéw ubranio- 
w«cn : ©î£®î© ido© kop óębo- 
wycłi klepek prima Błag. oo-ios  
cm. Jt< —>  ‘ grab. zasolone sucfte, 
___  loco Kńlańsk.
Mamy do oddania
14 w aaucb i zieninycls Żelaznych 

iikèw prosto»*,«». i a*rog- 
ściarn.

Po wiadomości licmlan. Kapców l Przcmgslowciwl
W Bpcti br. wyjdzie z druku nakładem Wydawnictw Graficznych Stanisław Lityński w W ar ara wł«, nl. Żórawin 13, telefon 65-73, konto 
czekowa P. K. O. 43-82, oddz. w Bydgoszczy, Dom Handlowy W. Roszkowski i Z. Zieliński, Dworcowa 19, teleloa 13-41, oddsial

w Poznania. uL Kraszewskiego 19

Księga Adresowa Obywateli Ziemskich
Spis kółek rolniczych, ora^probostw, kooperatyw 1 fabryk w 3 tomach: 1. Kongresówka — Kresy, 2. Wielkopolska, Pomorze, Górny Śląsk. 
3. Małopolska, z dokładnym wymienieniem podług ostatnich statystycznych danych nazwy majątku, imię i nazwisko właściciela, ogólny obszar, 
najbliższa poczta i stacja kolejowa, czy posiada gorzelnię, browary, cieglelnie, rybołóstwo etc. Cena księgi do wyjścia z druku 3000 mk. 
Cena księgi po wyjścia z draka 5000 mk. Ceny ogłoszeń: 1 str. przed tekstem 75000 mk. polskich, 1 słr, poza tekstem 60000 mk, polsk,, 
1 str. w tekście 100000 mk. polsk* */« str. przed tekstem 38000 mk. polsk., poza tekstem 32000 mkp. w tekście 55000 mkp* */* str. przed

tekstem 20000 mkp* poza tekstem 17000 mkp. w tekście 30000 mkp.
UW AGA : Adres w ramce w skorowidzu według branż firm mkp. 6000. Wobec ogromnego zainteresowania się powyższem wyda 

uprzejmie prosimy o rychle nadsyłanie zamówień na księgi 1 ogłoszeń. Termin przyjmowania ogłoszeń do 25 czerwca rb.
BĘS8SBBB

(RPB2J0

S a i r o d i

osobowe I ciotarowe o  w oecłiłw latow s] sławi®

Jedyne na złe drogi, odporne, Wykonane x  pierw­
szorzędnych materjałów, lekkie o silnym motorze.

M altańsie w utyciu
ze względu na nieznaczny rozchód benzyny, taniość

Wszystkie zużyte części dah się z łatwością zamienić, 
skąd szybka, tania i nieklopotliwa naprawa. -*■—

Części zapasowe, opony, benzyna, smary stałe na 
składzie. Każdy zamierzający nabyć samochód, winien 
zwrócić się do nas w swoim własnym interesie 
*■»— —>- o katalogi i szczegółową ofertę, -w w -u —w

„ELIBOR“ Sp. Akc. Ł.J. Borkowski
Koliłenmarkt nr. 7.

T B R 0ŃOW DOMÓWWSt
Mamy do sprzedania

dom fabryczny! Zamiana mieszkali
jz olbrzymiemi ubikacjami w Grudziądzu nadający 

się do przedslęb orstw przemysłowy eh.
„ T e c h F o p o r

Gdańsk. Pleiterstadt 21. <6940

B y d g o s z c z G d a ń s k

Moje 3 wielkie

D om y c z y n s z o m
! ze składami Heilige-Geistgasse 

nio za i 200000 mk. 
j Wolne mieszkanie

nr. 31/33, 
mk. do sprzedania.Salvatorgasse 6 tanio 

mieszkanie
A. Schu lz. HeiHge-Geistgasse 31

Zbić: i.
łucii © ro zasen

głoszenia  należy skierować do Oddziału 
Informacyjnego .Gazety Gdańskiej*.

Sprzedam jedei z saipięfenisjszrcii

najątków ziemsk.
Pomorza.

Pańska siedziba, dom mieszkalny składający się 
dwóch sal, 36 pokoje doży ogród zimowy, stary 
park, centralne orreawanie, eieirttycz. światło, 
ogród owocowy z mX> drzewami 
dobre zabudowanie gospodarcze i budynki dla 
ludzi z 24 mieszkaniami i stajniami 1600 raćrj 
ziemi, z tago 700 mórg wydzierżawione 1200 mórg 

Oferty p. nr. 6929 do Efcsp. Gaz. Gdańskiej.

K o r z p t a  okazja
Skład ■fcotoeialfiy hartowny i diiajliczny z restauracją 
destylacją, fabryką kwaśne! kapusty r. interesem 
spęd. jest z powodu zmiany dr sprzedania. Przed­
siębiorstwo położone Jest przy głównym pankeie 
komunikacyjnym na Pomorzu modnie urządzony dom 
narożny z podwórzem i przejazdem na dwie ulice 
Oferty pod numer C MSB do eksped. Gaz. Gd ad k

lasu.

mieszkanie składające się z 6 pokoji z 3 ma 
wchodami w centrum miasta nadające sie 
na bank lub interes eksportowy zamieni« na 
mieszkanie w Gdańsku. Oferty pod nr. 6903 

do ekpedycfi Gaz. Gdańskiej.

r o b r g k a  i n k n o  l K o ł de r

A. K a l i ń s k i
Małsttok - mico Lipowa nr. 29

poleca zwoje wyroby:
KeM ri nrtawwwe I weisinae od M M  nrtc «• 
isono Bk. n  «A r*»rvMi Mkte potM *  
wM U  roM r «U M  w cenie a« HM mit Bo 

i  09« Bwrck m  metr.

w B t g ł o m  p o c z t a  z a  z a l i c z k a !

Słomkowe 
Panamo 
Weiurowe 
Filcowe

dla Panów i Pań 
p i e r z e  i f a r b u j e

przefiisosiowafe
nasza tutejsza fabryka podług najnowszyeh 

fasonów Jak nalakuratnych i w 
najszybszym czasie.

Fabryka kapeluszy słosiaaytii i ta fii

Eut-Basar lum Strauss
Przyjmuje sie tylko w in terese przy Laweodeł- 

gasse 6-7 (naprzeciwko Hali targow ej)

A m t r y f c a i i  i e !  
;■ oraosfłw o h a iK liew e  

2 piętrowe z 2 składami o 2 oknach wysta­
wowych w mieście na Pomorzu ca. 7000 miejszk. 
przytem zabudowania i 15 mórg. roli włącznie 
5 mórg. torfu, okolicznościwo zaraz tanio, na 
sprzedaż. Zgł p. adr.: 3tn*U « fPOteWS 78.

W okolicacn Gdańska 
nad morzem

PMTOfMK kiMn
dwupakojowego. Ołerty 
pod J G. do biura Ogłosz. 
•Promień« w Lodzi niica 
Piotrkowska 8ł.

Większy im
z 3 składami w Gdańsku 
BreUąssse narożn. 1 Damm 
komysinie do sprzedania

Oreuss-Nakło
«lic« Bydgoska nr. 390.

N. MâüiOWSM
P rzcd si^ D S o rstw o  b>n$i@ a n €
Tel. 5 7 8 7 . ( M a i l s ! «  Lam K K K l.ro

poleca sie do
wsreifctdtł nentidi roMb. iah« też 

pneiNMeRaius. repareqt 
prac betonowarti, iei- 

ketm trydi t
nentnndi

BH«* ARChiTEHTeMCZNC.

Potrzebna zaraz rntynowana

sienslypistka
z dokładna znajomością \ języka po<skiego i. s en - 
g-rnfii prfsiiei. z praktyką biurowa, Warunki d»b-e.

Ofe ty pisemne z odpisami świadectw prosimy 
składać pod adresem

„ p ^ y ia n T ’ sp. z. o. o.
C G 4?. a •* k. L«nge»i»«rSił 15.

C zeladników  szcwsłócfc
także z Polski przyjmuje 
zaraz na dobrą pracę. 
MANUTft, mistrz szen,s'r 
Sopot, Rickertstrassa 8

Leiznica «.Sm -ka.ep d 
Bydgoszc ji o szusuje a- 
az sii»yeh, zdrowye 

śiiewcz#t eraz

Ml Mit
obeznano) z zaprawieniem 
jarzyn i owoców. (6-4-1

Panna wiadająea p jak. i 
Htem ¡ceykie* eeseekiłe

jako sam d i g *po-
dyni ateo ządzejąea
dons.» b sa .«ega as«
*ie wykluci. Ot n»r.
sto pod .H a k »31

Izciw MM
pińisste

poszukuje posa a y poitagl

Dienergasse 131


